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Proporcjonalność. Pożyczki. 
D’Ormesson.

Gdy uchw alano naszą Konstytu­
cję m arcową, społeczeństwo nasze 
pizejaw iało ogrom ną nieznajomość 
form politycznych zachcdu i konsek- 
wencyj gospodarczych i politycznycn 
tych form Stionnictw a centrow e i 
praw icow e me miaty żadnego progra- 
Rio, były zdezorjentow ane, zastraszo 
ne ftnw zmianami, które —  zdaniem o- 
gólnern —  muszą zajść w układzie 
stosunków politycznych i g ospodrr- 
czycn. Tyiko PPS miała program , pro 
gram szablonow y m iędzynarodowej 
socjalnej dem okracji, propagow any za 
równo w Berlinie, jak i w Tokio, i 
Belgradzie, to jt-st niezależny od w a- 
' unków ekonomicznych, tradycji poli­
tycznej i rozwoju politycznego Był 
to szaolon tak niedopasow any do w a­
runków poszczególnych państw , jak 
surdut, kupiony na- tandecie, do figur}' 
poszczególnych odbiorców. Podstaw ą 
tego program u było powszechne, rów 
nc, proporcjonalne praw o wyborcze 
bez różnicy płci. Nasze stronnictw a 
centrowe i praw icow e uwierzyły 
^'krotce, że to jest ostatnie słowo mąd 
rości pobtycznej, ostatni model tecnni 
u politycznej, dla w szystkich obow ią- 
ujący. Zapom niano wówczas, że ani 

Stany Zjednoczone, ani W ielka Bry- 
b n ja  nie m ają wyborów  proporcjonal­
nych, m ają wybory większościowe, i 
głosowanie tam odbyw a się nie na 
numerki, lecz na nazwiska.

Nasi zwuienmcy proporcjonalnycn 
'• ?  borów, bank 'litu jących w Polsce, 
pocieszali się, że oto An^lja porzuca 
głosowanie w iększościowe i przecho­
dzi; na system wyborczy proporcjonal- 
nV. Lloyd George propagow ał system 
wyborczy proporcjonalny.
. Labourzyści m ają większość tyl­

ko pizy poparciu liberałów, więc mu- 
szą liczyć się z ich postulatam i, jed rak  
Bill o reformie wyborczej w Aiiglji 
nie w prow adza projrorcjonainości i 
głosow ania z listy na numerki. Cała 
eforma fru  polegap na tern, że wybór 

ca winien będzie napisać na kartce 
najpierw nazwisko swego właściwego 
kandydata, a potem dodaw ać będzie 
nazwisko kandydata tej drugiej partji, 
którą uw ażałby za mniejsze zło w ra- 
z'e, gdyby jego w łasny kandydat więk 
śzetśęi absolutnej nie zebrał.

Dzięki tei m etodzie z okręgu wy- 
'Kirczego, w którym współzawodniczyć 
będzie więcej, niż dwóch kandydatów , 
wVjdzie zaw sze kandydat, posiadający 
większość absolutną, poniew aż dc je­
go własnych głosów, otrzym anych 
>»per prtm am ", doliczone mu zostaną 
gtosy, oddane na niego „per secunoam 
Przez zwolenników innych kandyda­
tów.

W dotychczasowym  zaś system ie 
^ b o rc zy m  ^nglji otrzym ywał m andat 
andydat, który otrzym ał najw iększą 

dość głosów, lecz częstokroć nie miał 
absoiu tnej woękrzoSci w swoim okrę- 
S11- W Niemczech i Austrji przed woj- 
n<t byty w ybory większościowe, przy 
tak zwanych „Stichw ahlach", to jest 
przy w yborach ściślejszych 

* * *
Jugosławja, oędąca areną zaciek - 

*Kh walk w parlam encie Belgradzkim, 
Walk, wywołanych antagonizmami kra 

odmiennych co do swej struktury 
gospodarczej, znalazła się obecnie po 
dyktaturą króla Aleksandra. Zdaw aćby 
si? mogło, że św iat finansowy, między 
narodowy kapita*, posiadający u tajo­
ny *ecz mocne związki z łożami masoń 
skteini, propagującem i dem oiibera- 
v’zm, zbojkotuje Jugoslawję. Tymcza- 
>ient 0cj p rztW rotu 1929 roku następu­
je olbrzymi przypływ  międzynarodo- 
"Tch kapitałów  do tego kraju.

K apitał itmcry kański, francuski.
1 mgielski w ytw arzał w  ciągu ostat­
nich dwóch lat szereg wielkich inwe- 
% c y j w Jugosławji.

Amerykański kapitał I. G W hitte 
'^ m p p e  finansuje Assiciated G as

—  and Elektric Co. I bierze udział w 
fabryce m otorów 1 budowli drożnych 
w Banacie. Angielskie towarzystwo 
elektryczne przystąpiło Jo  elektryfika­
cji Daimacii oraz do eksportu lasu i 
iudv żelaznej Angielskie też tow arzy­
stwo w związku z niemieckiem stwo­
rzyło olbrzymią fabrykę celulozy w 
Teshc w Bcsnji. Szwajcarski kapitał 
reprezentowany przez Holdinggesell- 
scłiatt Elektrow erke A. —  G Basei, 
przystąpił do olbrzymiej elektryfikacji 
wodnej w Słowenji. Kapitał angielski 
w 1929 roku wkroczył do górnictwa 
jugosław ji, zwłaszcza, do w ydobyw a­
nia rudy żelaznej.

Konsorcjum francuskie: Syndykat 
Credit Lyounais, Schneider Creuzot, 
B an c ie  de Paris et des Fays -  Bas wy 
słały delegację do Jugosławji dla ba­
dania kwcstji rozbudowy dróg żelaz­
nych w tern państw ie, gdyż rząd Ju­
gosławji prowadzi z niemi pertrak ta­
cje o pożyczkę kolejową w rozmiarze 
pólto ,a  ndljarda franków fruncuskich.

Nie ulega wątpliwości, że o ile 
Polska szczęśliwie dokona reformy 
Konstytucji, to bez względu na to, czy 
zreformowana Konstytucja będzie się 
podobała lewicowym kołom Francji i 
Angdi, kapitał m iędzynarodowy przyj­
dzie do Poiski w znaczniejszych roz­
miarach, niż szedł dotąd w ciągi* dwu 
nastolecia naszej państwowości.

*  » *

h rab ia  \Y. ri‘Orm ersson w  czaso­
piśmie „Europę Nouvelle-< ogłosił w 
spraw ie porozumienia francusko-nie- 
mieckiego artyKuł. Hrabia dO rm ersson  
byl uprzednio redaktorem  „Tem ps" 
Brat jego był uprzednio posłem w 
Monacnjum i jest zw .ązany z katonc- 
ko-konserw at/w nem i kołami Francji, 
pozosiającem i zawsze w pewnym kon 
taterie z niemieckiem centrum. Koła te 
posiadają w pływ we francuskich wiel­
kich finansach ł armji. W szystko to 
nadaje w agę jegc artykułowi, w  któ­
rym w ysuw a dwie spraw y; spłat re- 
paracyjnych i rozbrojenia

D O rm ersson pragnie zwolnienia 
Niemiec od sp łat rocznych, które zo­
bowiązują Niemcy podług planu Youn 
gz. Uważa o r  za konieczne, aby Sta- 
nv Zjednoczone zmniejszyły dc poło­
wy aljantom  ich długi, oraz żeby Niem 
cy i Francja w c :ągi; dwóch lat zmniej 
szyły się wydatki w ojskowe o jedną 
dw unastą. W oocc tego, że etaty  wo-  ̂
jenne Francji są znaczniejsze, niż 
Niemiec, jest to ze strony Francjii krok 
do rozbrojenia. Następnie autor pro­
ponuje w spółpracę niemiccko-francu- 
ską dla zapew nienia Euiopie pokoju.

Propozycja d ‘Orm ersson'a stanie 
się w ów czas realną, gdy na zmniejszę 
nie długów między-aljanckich zgodzą 
się Siany Zjednoczone. Zaznaczyć na­
leży. że wobec tego, Iż jedną z przy­
czyn w spółczesnego kryzysu ekono­
micznego widzi w nieprawidłowem 
rozmieszczeniu złota na kuli ziemsiciej 
i niedom agania gospodarcze am erykań 
SKie są zw iązane ze złotą chorobą, 
j>odczas gdy niedom agania środkowej 

wschodniej Europy zw iązane są z 
brakiem złota, rewizja zatem długów 
m iedzy-ahanckich i opłat niemieckich 
musi nastąpić w najbliższej przyszło­
ści.

Spadek cen uczynił bardzo uciąż­
liwą spłatę długów  dla krajów  zadłu­
żonych W ł, St.

BILANS HANDLU ZAGRA NICZNEGO
WARSZAWA fPA T). _  W edług 

tym czasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego bilans handlu 
zig ian icznego Rzeczyjwspolitej Pol­
skiej łącznie z wm. Gdańskiem w mie­
siącu styczniu 1331 r. przedstaw iał się 
następująco: pi zy wieziono 277.276
tonn tow arów, w artości 153.446 tys. 
zł., wywieziono —  1.417.507 tonn to­
r/arów, vartcści 152.49? tys. zł. Saldo 
ujemne b.lansu handlu zagranicznego 
w styczniu 1931 r. wyniosło zatem 
956 zł.

Marszałek Piłsudski zaDawi na naderze 
jeszcze kilka tygodni

WARSZAWA. 14. 11. (teł wł, „Słowa") Prezyujum Rady Ministrów
otrzjmalo dziś depeszę z Madery w której z otoczenia Marszałka Piłsudskie­
go donoszą, że wbrew wiadomościom prasy zagranicznej, Marszałek Pił­
sudski nie zamierza opuścić Madery, gdyż pozostanie tam jeszcze kilka ty­
godni.

Nieprawdziwe pogłoski u ustą­
pieniu ministrów

ZALESKIEGO, SKł ADKOWSKIFGO i MATUSZEWSKIEGO

WARSZAWA. 14. 11. (tel. wł. „Elewa"). Źródła nrzędowe dementują z 
całą stanow czością w szystkie wiadomości o bliskiem ustąpieniu ministrów 
Zaleskiego, SkłaJkow skiego i M atuszewskiego.

Co się tyczy specjalnie min. M atuszewskiego, to wczoraj zapytyw ał 
go jeden z jego przyjaciół ile jest praw dy w w iadom ościach o jego dymisji.

—  W  ciężkiej sytuacji nie opuszcza się posterunku -  odjx>wiedi.ial 
ministei M atuszewski

Wznowienie procesu o zamach
NA OSOBIf MARSZAŁKA PJŁSUDSKtEGG

WARSZAWA. (P A T ) . —  W  dniu 14 bm. w w'arszawskinr sądzie o k rę ­
gowym rozpoczął się dalszy ciąg rozprawy o przygotovyanie zam achu na o- 
sobę M arszałka Piłsudskiego

Na w stępie zaorał głos prokurator, który w kilkiigodzinnem przem ówie­
niu dom agał się najwyższego wymiaru kary dla wszystkich oskarżonych na 
podstaw ie art. 126 KK cz. I oraz arr. 457 KK.

Art. 126 KK cz. I mówi, że winny udziału w zrzeszeniu które 7 wiedzą 
winowajcy postanowiło sobie jak o  cel działalności ohalenie istniejącego w 
państw ie ustioju społecznego, albo jaopełnienie zbrodni zapomocą m aterja- 
łow lub przyrządów  wybuchowych bęazie karany c ięż k im  więzieniem do 
la t 8 miu.

Art. 457 KK mówi, że winny bądź przygotow ania do zabójstw a, bądź 
udziału w zrzeszeniu utworzonem w celu popełnienia zabójstw a będzie kaia 
ny zamitn.ęciem w więzieniu. Jeśli w celu popełnienia zabójstw a przygotow a­
no m aterjał lub przyrząd wybuchowy, wm owajca będzie karany zamknięciem 
w więzieniu na czas nie krótszy od lai 3.

Po przerw ie w  dalszym ciągu rozpraw y odroczono do niedzieli do godz. 
12 w  południe,

WRZENIE W hlSZPANJl
MADRYT. ij*aT). — Gąbin* hhzeańsk! podat się do dymisji.
W madryckich kolach dobrze poinformowanych oświadczają, że gabinet podał 

się do dymisji dlatego, poiueważ przyszedł do wnicsltu, że nie ma już poparcia ze 
stronj wszystkich elementów monarchistycznych.

K'ól natychmiast po udzieleniu dynńsji gaoinetowi przystąpi! do przeprowadzenia 
uanśd z wybitnymi politykami, m. hi. Rcmanonerem i Prietu.

Politycy ci po opuszczeniu pałacu Królewskiego oświadczyli, że zalecali królowi 
powołanie Jo steru ntąau zgody narodowej.

Według wiadome ści, udzielonych pizez Prieto, rząd zamierza natychmiast odro­
czyć dekret, osaczający wvbory bezterminowo.

Przyp. redakcji. Niestety, nie wiemy co nnże oznaczać wyrażenie; „odroczyć de- 
•kref, odrzucający wybory".

Lappowcy przeciwko kandydaturze 
prof. StaMberga

OSTRE WYSTĄPIENIE NA ŁAMACH PRASY

HEl SiNGFORS. (P A T ), —  w  związku z nadchodzącym ternnnem wy­
borów prezydenta lappow cy na łamach swego organu .,Aktivisti‘‘ rozpoczęli 
niesłychaną kam panję przeciwko prof. Stahlbergowi.

Miedzy innemi została zamieszczona fotcgralja niejakiego Szałaniana, 
który dokonał w swoim czasie zamachu na gubernatora Finlandji Bobriko- 
wa, a także ■ 1 6 . „» i. podobiznę byłego delegata Karelji Synena, któ­
ry, po otrzym aniu wiadomości, iż został poapisany traktat pokojowy z Rosją 
Sowiecką, popełnił sam obójstwo. Pod temi fotografjami umieszczono n a ­
pis, że w najbliższych dniach będą znowu potrzebni ludzie, pełni pośw ięce­
nia dla dobra kraju. W  związku z powyższenn pogróżkami m ieszkanie prof. 
S tahiberga jest pilnu* strzeżone przez policję.

WŁADZE ARESZTOWAŁY REDAKTORÓW „AKTIVISf|
HELSlNGł ORS. (P A T ), —  M inister spraw  w ewnętrznych w ydał za­

sąd zen ie  aresztowan-a naczelnego redaktora „A kiivisii“ Kossoli oraz sekre- 
ta iza  redakcji Vitta.

*  *  *

HELSINGFORS. (PA T ). —  Na mocy decyzji miejscowych w ładz zo ­
stali aresztowani odpowiedzialni redaktorzj „A kiivisd“ : Nikolis, Tivinen oraz 
Eeroiajnen. Yemu ostatniem u jednak udało się zmylić czujność policjantów, 
eskortujących go i zbiec Poszukiwania narazie nie dały leru ltatu .

Zaburzenia komjnbtyczne w N emczecn
BERLIN. (PAT/. — Donoszą z Bonn, że wczoraj wieczorem w czasie demonstra­

cji komunistycznej w kierunku okien lokalu hitlerowców Dadiy nagle strzały rewolwero 
we. Trzy osoby zostały clężKo ranione. Policja dokonała niezwłocznie rewizji w lokalu, 
fMzyczem skonfiskowano tajny magazyn broni. Kilka osób aresztowano.

* * #
*>ERLIN, (PA T). — W czasie militarysiycznego filmu produkcji „Ufy" p.t. „Koncert 

na flecie w Sans - Souc!" doszło w wielu Lino - teatrach, zwłaszcza w dzielnicy pół­
nocne, Jo rowych burzliwych demonstracyj na widowniach. Rzucano cuchnące bomby 

jajaa napełmon.. atramentem na ekran. Policja inlerv.enjowała, aresztując około PO 
osób( i  czego 12 odstawiono do orezydjum policji.

Henderson interweniuje
WIEDEŃ. (P  u  ). —  „Neue Freie P rts se "  donosi z Sofji, że interwencja 

angielskiego rmnistrą Hendetsona celem załagodzenia nieporozumienia mię­
dzy Grecją i B ulgaiją wywołała w kołach bułgarskich niekoizystne w raże­
nie, ponieważ Henderson uwzględnił jedynie stanowisko Grecji.

Dalsze areszty wśród chaderji litewskiej
i\OWNO. (PAT). — Władze oollcyjne dokonały dalszych aresztowań wśród 

c.j-ześcijariskich demoKratów. W sobotę został aresztowany AmDrołajtis, były leader 
sfroimlctv.u Fede.acjl Prasy. Prócz niego został aresztowany administrator usm a „Rv- 
‘as" Wałajtis.

kzekv.mo powoden. aresztowań tycli jest wzięcie udziału w demonstracji, która 
ulrfa miejsce w czasie deportacji byłego mlnistn. finansów Karwelist.

GRECJA W PRZEDEDNIU ZAWAR­
CIA KONKORDATU.

ATENY (P A T ). —  Specjalny wy­
słannik W atykanu msgr. M argotti roz 
począł rokowania z ministrem spraw  
zagranicznych M ihalakopulosem w 
związku ze spraw ą zregulow ania nie­
których kwestyj odnośnie Stanowiska 
Kościoła katolickiego w Grecji.

M sgr M argotti w rokowaniach tych 
ma również załatw ić spraw ę ducho­
wieństwa unickiego i jego szkół w 
Grecji. Głownem jeunak zadaniem 
msgi M argotti jest doprow adzić do 
zaw arcia konkoidatu pomiędzy Grecją 
i Stolicą Apostolską.

DAR PREZYDENTA MOŚCICKIEGO 
DLA DR. STRANDMANA
TALUN. (PAT) - -  Dnia II bir., w 

ostntmm Cni u urzędowania piczydenta Re- 
KibliKi Es+ońskiej btra idmana zestat pr zy­

jęty nr audjercj! poseł Rzeczypospolitej Poi- 
ókłej Libicki, który w Imienia Pana PreZ} 
denta Mościckiego wręczył prezydentowi 
Strandm3nowl złotolitą manafę rta parniąŁ 
ke pobytu Prezydenta Mościckiego w Tal­
linie.

PROJEKT USTAWY O POMOCY 
WSCHODNIEJ.

BERLIN. (PAT). — Gabinet Rzeszy 
przyjął w dniu 14 bm. projekt ustawy o po 
nocy wschodniej.

Z tamienia rządu pruskiego uczestniczył 
w posiedzenia gabinett minister hoepker 
Aschoff i riiertLJefer. Ustawa o pomocy 
wschodniej obejmuje projekty uorawodaw 
cze, dotyczące zarządzeń oomocy dla dot 
knietych kryzysem prowincyj wschodnlcn, 
popierania kolonizacji rolnej na Wschoazle 
oraz reorganizacji tanku oollgacyj przemy­
słowych. Projekt ustawy odesłany zostanie 
niezwłocznie do Rady Państwa Rzeszy.

PLOTKI NIEMIECKIE NA ŁAMACH 
PRASY POLSKIEJ

RZYM. (P A T ). —  Prow incjonalna 
prasa włosna pow tórzyła fantastycz­
ne pogłoski niemieckie na teinat rze­
komych propozycyj polskich, dotyczą­
cych zaw arcia ugody z Polską za cene 
zrzeczenia się korytarza oraz części 
Górnego ślaska.

Redagow any przez b ra ta  premjera 
„Popolo dTralia" prostuje te pogłoski, 
pisząc w korespondencji z W arszaw y, 
że bez względu na różnice polityczne 
niema Polaka, któryby myślał nie tylko 
o oddaniu ziemi, ale naw et o rewizji 
granic,

Autor korespondencji twierdzi, że 
Berlin w ybrał w yjątkow o drażliwy mo 
inent dla puszczenia w obieg tego ba­
lonu próbnego. Pismo podkreśla dalej 
oświadczenie min. Zaleskiego, że dla 
Poiski zagadnienie rewizji granic abso 
lutnie nie istnieje.

POWÓDŹ w  VA1X0V
BUKARESZT. (P ^ T ) _  Sytuacja 

. ■spowodowana powodzią w Vaicov, 
staje się coraz bardziej katastrofalna. 
W  mieście pozostaw iono jedynie męż­
czyzn, ew akuowano zaś wszystkie ko­
biety i dzieci

Okołc 2 tys. domów zalanych zo­
stało wodą na głębokość półtora me­
tra. Podobne zniszczenia wyrządziła 
j.owódź w Ismail, gdzie około 200 do­
mów runęło, a wiele innych grozi ru­
nięciem. Podobnie katastrofalnie przed 
staw ia się sytuacja w Kilia. Panuje 
obaw a, że gdy stopnieją śnieg: i po­
płynie kra, w ów czas m iasto Valcov zo­
stanie do reszty zniszczone

Zakończenie procesu 
mir. Kubali

SENSACYJNY ZWROT W  PROCESIE
Jak iońósiłiśtąy w sobowain nr. „sło­

wa" mjr. Kubala po przyznaniu się do popeł 
nior.ej winy rozsyłania anonimów skazany 
z astr! na karę wydalenia z wojska i rok 
więzienia z zaliczeniem mu aresztu prewen­
cyjnego.

Przyznanie się oskaiżonego poprzedził 
sensacyjny zwrot w toku procesu a miano­
wicie-" na wniosek prokuratora sąd zbadał 
świadka Kieczynską, która zeznała, że ano­
nim}, wymierzone przeciwko pułkownikowi 
Rayskiemu, pisała Dod dyktando majora Ku 
baii

Zeznanie to wywołało ogromne wraże­
nie, które wzmogi-i się jeszcze bardziej, 
gdy wstał major Kubala i oświadczył:

— Tak jest, zeznanie to jest wiarygodne 
i słuszne

Przew.: — Więc pan się przyznaje do 
autorstwa anonimów?

Osk.: — Tak. Uczyniłem to dla dobra 
wojska.

W dalszym ciąg- major Kubala oświad­
cza, iż jął się anonimi jako ostatecznego 
środka nowiem częste jego zwracanie si*3 
do wielu dostojników wojskowych w spra 
wie gospodarki w lotnictwie pozostawało 
bez rezultati Prosił on również o zezwole- 
nk stanięcia tfo -aportu do Marszałka PHsud 
słfiego, ale nie otrzyma? odpowiedzi,

Przew.: — Dlaczego pan major odrazu 
się nie przyznał?

Osk.: — Aon.cważ pan prokurator w 
śled-twL mnie zapewnił, że sąd nie pozwoh 
na przepi o wadzenie dowodu prawdy.

Prok.: — A rnoie to nie byle tak? Ja 
panu powiei iziałem, że skoro oan się nie

H A Ł 5
0 PurmzKtFwiczA

Puryszkiewicz był najbardziej hałaśliwy 
członkiem panamentu rosyjskiego, Ciągif 
robii jakieś kawały. Gdy na galerję dla puor 
czności w Dumie Państwowej wchodziła ja­
kaś osoba, pierwszy raz tą instytucję zwie­
dzająca, — pytała się zaraz sąsiaoów.

— „Proszę mi powiedzieć, gdzie sieth i 
Puryszkiewicz".

Zdawać s;e mogło, że duch nieposkromio­
nego nacjonalisty rosyjskiego jest takim sr. 
mym. jaką była ziemska jego powłoka, żt 
przy wymówieniu jego nazwisKa, porusza 
się, hałasuje i szmerem i zirytowaniem po­
krywa szpalty dziennikarskie, na które padł 
jego cień, łub o które o nim odbiło się echo.

Kdka dni temu napisałem Baytel - Furj- 
szkiewicz. O dziwaku - filantropie, że nie 
-asłnżył sohie na to, żeby wśród społeczeń 
stwa któremu tyle rozdał gotówki — miał 
siedzieć w więzieniu i o pół-warchole, pó' 
polityku rosyjskim, że jego patrjotyzm ro­
syjski był prawdziwy, jego nienawiść na­
szego naiodu z tdeowycn płynąca pobudek, 
jego morderstwo Rasputina było czynem 
rozpaczy szczerej jego śmierć w pohań­
bionym Cesarstwie zbyt żałosna, aby z na­
zwiska tego robić pospolitą poiajankę.

Wydawaćby sie mogło, że już to zesta­
wienie odięło memu artykulikowi wszelkie 
z raczenie aktualno - polityczne Chodziły mi 
poprostu o szacunek dla jednostki ludzKiej, 
niezależnie cz\ to jest człowiek żywy i Po­
lak, czy umarły i Moskal.

Na to ARC mi oapisało, że stwierdza 
się tn różnicę zdań w BR, czyli że jasnem 
jest, ;ż BE sie rozleci, jeszcze przed powro­
tem Marsraika z Madery.

Naorzód krakowski j socjalistyczny r.£ 
padł, że DB tak nisko upadło, że zamiast sła 
wić Okrzeie, sławi Pi,Tyszkiewicza.

Cios Narodu zdecydował, że w ten 
wspomnieniu Purvszkiewicza choozi o wj 
raźny wpływ demoralizacji, której źródłem 
jest Brześć.

Nie chce mi sie cytować głosów jeszcze 
k:lkn dzienników, którym również też tei 
mój nieszczęśliwy Puryszkiewicz dał pole di 
pepisu.

Na to ja teraz odpowiem swoje suum 
euique.

Biedne, małe, niewolnicze duszyczki! 
Bieane jaszczureczkii nocą i dniem i wiecz­
nie tresowane w U-m, aby na każdyi od­
ruch myślowy odpowiadać bezpośi ednier* 
splunięciem zatrutego banalnością jadu I

1 to się nazywają dziennikarze! Dzienni­
karze, którzy wołają „precz z cenzurą". Ja­
kąż straszną miedzy sobą stwarzają cen 
ziirę Njp wolno upomnieć się o ludzkie oce­
nienie Puryszkiewicza, aby chór takich ja­
szczurek me syknął: „już cię mamy, be be,— 
be be, — be be" Pi asa sama sobie nakłada 
jakieś kajdany na myśl.

Upomniałem sie o Puryszkiewicza i wi­
dzę w tern cząstkę tego „odkłamywania 
przeszłości, które jest tak konieczne w spo­
łeczeństwie naszem. Wyraz nie należy de 
mnie. lecz całą duszą soiidaruję się z akcja 
„i.dkłainywama" naszej politycznej, najbliż­
szej przeszłości. Trzeba oduczyć Polaka ab\ 
o tej naszej niewolniczej przeszłości myślą* 
kategorjami, ustalonemi podczas tej niewoJi. 
aby myślał niewolniczo. Dla każdego rzetel­
nego Polaka z przed wojny Bismark to by! 
łotr, Stołypin — złodziej, Aleksander III gał- 
ean, wojsko pruskie — antykuituralne ty- 
raństwo, wojsko rosyjskie — gromaaa p 
jaków i tchórzów. Tak dzisiaj myśleć nie 
możemy, wyknszlawia to bowiem nietylke 
zdrowy rozsądek i objektywizm, lecz wy- 
koszławia nam pojęcia co w życiu państw, 
prawdziwego jest dobre, a co złe

A o Purvszktewicza sprzeczać się nit 
będę. Wygłosił ziesztą podczas wojny jed­
ną wielką szczerze Nopoiską mowę Na tłf 
wielkiego pożaru jego .zam a postać reak­
cjonisty i mordercy złego ducha dynastji 
wygląda smutnie. Można mu nawet wymy­
ślać — jeśfi się myśli — że cesarska Rosje 
za mało miała cierpień i że przez niedosta- 
*eczną ilość przeszła upokorzeń. Cat.

W mektórych gazetach znalazły się 
wzmianki o mającej jakoby nastąpić nomi­
nacji p. Suchenka, względnie wojewody Ko- 
ściaihowskiego na stanowisko wojewody wi 
leńskiego Upoważnieni jesteśmy do stwier­
dzenia, że wiadomości te są dowołnemi plo4 
kami, wymyślanemi w braku innycn, a nk 
n:e mającemi wspólnego z rzeczywistością

przyznaje, nie może być mowy o przepro­
wadzenie dowodu prawdy.

Osk.: — Możliwie, że ile zrozumiałej 
pana prokura+ora.

Prok.: — Słowem pan się przyznaje dc 
win^?

Osk... — Tak.
Major* Kubala prosi o zarządzenie .ajnos 

ci rozprawy dla udowodnienia, że kierował 
się on w swoich wystąpieniach względami 
na dobro wojska.

Przewodniczący pułkownik Rumińsk 
zarządza tajność.

A'a jor Kubale w ciągu dwóch godzm 
składa wyjaśnienia przy drzwiach zamknię­
tych poczem Sąd ogłosił znany już ska. r.ia- 
ćy wytok.
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ECHA K R A J O W E
ŻYWIĄ i BRONIĄ

IV
Drugą dużą lakę na .-y.iku wewnętrz 

Rym wypełnić może rozbuefowa, a "aczej 
odbudowa owczarstwo.

istnienie i potrzebę wypel liema tej luki 
twierdzą/ą dane poważne i najmniej spor 

ie ze sprawozdania Komisji Ankietowej 
ao badania p a i  mysłu i n voczesnego pod- 
ręczr.-ka Ką^zkowsKiego „O stanie iwczar- 
stwa i jego organizacji".

Z obu tych żródei płyną wskazania wy­
raźne Jo racjonalnej naprawy i rozbudowy 
owczarstwa w celu nasycenia dotkliwego 
głodu jego produktów w stałem spożyciu 
wewnętrzaera przy większej, niż w innych 
gałęziach produkcji, możliwości korzystne­
go wywozu.

„Hoduje się u nas owce cienkoiunne, 
orrzyinuje się wełnę ha,u.o źle oczyszczoną 
jednak za droga na środki miejscowego na­
bywcy, sprzedaje się ją za bezcen do Nie­
miec. Nam trzeba )wiec średniorunnych" — 
wyraźny wniosek Komisji Ankietowej.

Wsp^nniany podręcznik mówi: „Woj.
Poznańskie i Pomorskie są głównymi procki 
centair' (większe gospodarstwa; krajowej 
wełny szlachetne' Obok stad b. wysokiej 
Wąsy (na drobnych pastwiskach) istnieją 
głodujące, z de generowane i te obniżają opi- 
iję rentowności hodowli owiec

Rzeczą najtrudniejszą, nayei w tej 
dzielnicy, nie mówiąc o innych, Izie roz- 
norodność zdegenaowanego mr teraiu na 
łichych pastwiskach przeważa, jest zebranie 
w danej okolicy większej jednolitej partjt 
akiegobądż produktu owczego. A tylko ta- 

„ie partje nadają się n , wywóz po dobrej 
cenie. Ale co tu mówić c wywozie, kiedy: 
ila samej armji trzeba 350 tonn we»ny 
zerzeonej, pranej i około 300 tern  wełny 
■zesanKowej pranej. Konsumcjs na głowę 
iudnośc: wynosi zaledwie 0,5 kiło w r. 1921 
i 0,7 kilo w r. 1927.

Ogółem przywozimy wełny za zuo ouij. 
zł. wywoziny za 10 milj. zł. Cena z roki u na 
-ik  wzrasti. przekraczając ceny orzedwo-
lenne. . ,

Dodam od siebie: widziałem sam i oy- 
w położeniu robotnika kanadyjskiego, 

Uóry p.zy - /Ostopniowym mąozi^ w tę 
crjch lękawicach i dwu, v potrzebie trzech 
trykotai h wełnianych czuje się doskonale i 
żwawo rusza przy łeśnej roboce. .aczego 
na to nie stać. Nasz na przewiew marznie, 
iub grzeje się ogniem, c?v wódką, tracąc
r.zas . zdrowie.

Mięso: Niemcy za przykładem Ąnglji 
stawia jrodukcję .mięso czczego .ia nerw- 
., szym plamę. Francja też U nas słaby pc- 
oyt na lepsze gatunki mięsa. N iJ.ryz-J 
wywozu 119 g- Koi.sumcja na gł >wę lud 
ności pół kilo.'Nic dziwnego, nasza >ara -na 
jest h  k o  wata, miewa przykry zapach któ­
ry giiiszą czosnkiem, co znowuż małe kto
łubu .

Czysto młesne owce angielskie w na­
szych gorszvch warunkach przy umiejętnej 
selekcji, prędko się wyradzają. Ale są rasy 
nięs-ie mniej wymagające i bardziej odpor­
ne. A jednak — n;euwzglednienie kierunku 
; lięsnego jest główną przyczyną nieopłacal­
ności hodowl* owiec u nas pomimo to, że 
województwa wschednie posiadają wszelkie 
warunki gleby i kliman sprzyjające roz­
wojowi tego kierunku.

Kożuch' : Na 1.000 000 bkych u nas rocz 
nie owiec, zaledwie 1/5 częś< idzie na ko- 
/.iic! v miernej jakości.

Nadwyżka przywozu skór C40.00iJ rocz­
nie. Glawne serdaki zakopiańskie wyrabia- 
ą się przeważnie ze skór zagranicznych.

Mleko: Nasze owce górskie . wschodnio 
n-yzyjskie — najmleczmejsze na świecić 
{Jo li)00 litrów'. Interesuje się niemi na­
wet japonja Lecz nasze owce górskie dzię­
ki Hthyni pastwiskom dają mało mleka. Za 
to ze „padkiem temperatury wzrasta w 
niem % tłuszczu do 9, indywidualnie do 11.

I tu przewaga przywozu b. znaczna: 
2,139 g. serów owczych.

Podręcznik duże mdyti o regjonalnycu 
esczątkacn orzeważt.ie zdegenerowanych 
ras owczych regjonałnycli warunkach i od­
powiadających mi kierunkach naszej hodo­
wli.

Województwa północno-wschodnie (Wi­
leńskie i Nowogródzkie) powinny wediug 
tegoż autora uszlachetniać swoją „wrzo 
*>wkę“ w kierunku kożuchowym

Istniejące tarą stada o kierunku mięsno- 
wełnistym rależy izolować, żeby kierunku 
kożuchowego nie psuły

Hodowla zwierząt futerkowych, przeważ 
nie egzotycznych, podobno nietylko zagra­
nicą tle i w K raju  opłaca się coraz lepiej, 
choc tam materjai zarodowy od rasowej 
owcy znacznie droższy, a sposoby hodowli 
nieskończenie trudniejsze.

Tymczasem upadek niegdyś kwitnącej 
w Polsce hodowli owiec doprowadzi! do te- 
ęo, że dobry kożuch, przedmiot pieiwszej 
mtrzeby naszych mas szerokich, staje się 
niemal futrem egzotycznem. Pamiętamy sze­
rokie rozpowsze ihmtnie u nas niezłych i ta- 
iTCh kożuchów „romanowskich". Była to

samowystarczalność tylko u znaczeniu zbyt 
szerokiej ojczyzny.

Zwierzęta futerkowe, o Których wyżej, 
z wyjątkiem królików', nie dają nic prócz 
futra dla naszego ogółu zbyt drogiego, gdy 
owca może dać pożytek czworaki (wyli ■ 
czone wyżej i lanolinę — cenny tłuszcz lecz 
toczy szeroke stosowany.

Omawiany autor nigdzie nie mówi, że 
uszlachetniana „wrzosówka“" ma kontento- 
wać się samym wrzosem. Przeciwnie — 
ostrzega, że ńa lichem pastwisku każda ra­
sa ZYcyrodnieniu ulegnie. Ale o poprawi _• 
i zakładaniu pastwisk nic nie mówi. Pod 
tym względem u niemieckich uczonych prak­
tyków znajdujemy wskazówki wyczerpują­
ce, jak co do ostrożnego po bydle wykorzy­
stywania wzorowyrh, wiecznych pastwisk 
przez owce, gdzie one niczem nie wzgardzą 
i wszystko, nie wyłączając chwastó\v wy­
strzyga, tak co dc specjalnych mieszane* 
na pastwiska owcze.

Bedzie to może jedyne wjjście przy nie- 
uniknionem ograrrezeniu produkcji zbó : na 
nasz.ych ziemiach lżejszych i słabszych?

N. Czarnocki. 

L I D A
— „Rumaki rwące się do czynu" W Nr.

Jk gazety „Słowa" ukazała się korespon­
dencja z Lidy, dotycząca walnego zje/du 
osadn.ków powiatu Lidzkiego i Szczuc/yń- 
skiego. Kor.-spondtncja napisana z wudkim 
tupetem, natomiast skromna co do treści o 
ogólnem zadanie osadników w „podn nneniu 
kultury kornej"

To też związek osadników, jako orga­
nizacja polityczna, nie związana z wytwór­
czym procesem społecznym, ani rozwijać, 
ani też opanować kulturj rolnej nie potrafi. 
Do procesu wytwórczo-rolnego połilyk nic 
nie wniesie i ta organizacja rolnicza, bądź 
kółko rolnicze, bądź spółdzielnia rolnicza, 
dokąd zaczyna wchodzić polityka —- zgóry 
skazana jest na zagładę

Tytułowani/ przez Związek rewiz yty 
„rumakami, rwącern. się do czynu" osadnicy 
jako zawodowi politycy, lecz bez wiedzy 
fachowo-rohiej, bez znajomości rzeczy, a w 
obcych warunkach niezdolni do odczuwa­
nia pulsów żjcia społecznego, już nieraz 
snrowadzali mtejscową ludność .olną na ma­
nowce. Czy to Yveźmiemy spółdzielnie rrłe- 
czarskie, gdzie osadnicy, 'jako „urmaki rwą­
ce s;ę do czynu", a pierwsi inicjatorzy w 
założeniu tych mleczarni, nie zorjentowali 
się w sytuacji, nie zbadali gruntu, nie zro­
zumieli tego, że gwałtowne zakłauanie tych 
mleczarń było przedwczesne. Jak prędko 
otwierały się mleczarnie (ak jeszcze prędz.ej 
zaczęły się ane zamykać. 1 tam, gazie mle- 
v  artua zbankrutowała, stworzyło się takie 
rozgoryczenie, wśród og tłu, że uię me pręd­
ko ona otworzy. Jeden efekt inicjatywy i 
pracy osadników.

Wśiad za tern idzie pożyczka na krowy 
i biednj rolnik, biorąc pożyczkę na krowy 
w Kasie Komunalnej przy cenie krowy 500 
zł - -  zmuszony jest obecnie sprzcuać trzy 
imowy dla spłacenia zaciągniętego diugn. 
Drugi efekt inicjatywy osadników,

Przy' wydawaniu zboża na kredyt, jako 
pomoc siewną po cenie 1 puda 8 zł. dla 
z fik w idowania tego długu biedny rolnik mu­
si sprzedać obecne 4 pudy 'boża za jeden. 
Trzeci efekt pracy osadników. A >becnie, 
k'o zapłaci weksle, procenty 1 t. d. chyba 
nie inicjatoizy. (\ioga powiedzieć, iż trudno 
b do przewidzieć kryzys ekonom.czny. Inicja 
tor bez przewidywania wart trzy grosze, 
ł o tern wszystkń rr? naiezało mówić na W il­
nem zgromadzeniu osadników w Lidzie. Ze 
stron naszych sporo osadników trafiło do 
Sejmu. Oby sie im lepiej pcwiodłc jak ich 
o,rgaoizacii związkowej w „podniesieniu ku! 
tury rolnej"

Przechodząc do osoby p Malskiego, ja­
ko długoletniego prezesa zw osadników za 
znaczyć muszę, że 4 — 5 la; prezesowania 
p Malskitgo, to nie są drugie lata . za jego 
popr zednika praca osadników większe ro­
kowała nadzieje niż się okazało w rezulta­
cie. Pan Malski, jako człowiek interesami 
; wiązany 7 Waiozawa. na teienie Zw. 
Osadników w Lidzie często świeci nieobec­
nością, a inicjatywa na dystans, nic wiele 
war+a. Drugi czlor.ek Zw. Osadników w 
Lidzie — polityK i etatysta z zawód i —• 
czynny członek Kasy Spółdzielczej w Radu- 
niu - -  obecnie odsunięty od niej z powo­
du opieczętowania Kasy parzez Komisję R< - 
wjzymą, w oczekiwaniu gruntownej rewizji 
Związku Rewizyinego — p. Tadeusz,' 
Spłuciak przyczyn'! się do zbankrutowania 
mleczarni spółdzielczej w Skinijkach, obec 
nie jest pocieszycielem grzesznych defrau- 
danti w leśnych i dn upadłego yzalczy z ga­
jowymi lasów skarpowych, rzekome agitu­
jącymi wśród ludności przeciwko należeniu 
do ' zbankrutowanej mleczarni spółdzielczej 
w SLirujkach To też Zw. Osadników na 
naszym terenie tworzy nowy szum, lecz nie 
nowe \Yraności. 4. Schopenhauer powiedział 
„ie me jookola twórców nowego szumu, 
lecz dookoła twórców nowycn wartości 
świat się obraca". „Tutejszy".

Dyrekcja Kino-teairu „HOLLYWDOir 
ma zaszczyt zaprosić Szanow ną Publiczność na jeden Z najlep­
szych film ów  d iw iękow o-ś^iew nych  obecnego sezonu p .t.

lift
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Howy duHicsr honoris rausa .0. S. B.
PRA-JA. (PA3 ). — W dniu 14 tnst. odbyło się w gmachu poselstw," po skleg'. m 

Pradze uroczyste więczeme profesoiowi uniwersytetu Karola w Pradze dr, -ubo. . 
Niuerłe dypiornu doktora honoris causa uniwersytetu Stetnna Batorego w Wilnie.

Uroczystość zagaił przemówieniem poseł polski dr. Grzybowski, który wskazał, 
z.c w obecnym cięż uin 1 donioshiym okresie historycznym p!erwszym soosoł etn zwal­
czania trudności jest wsp' i praca międzymrodowa, a uaiwyższ, jej .ormą jej wsjwł- 
p;aca na polu twó-czości. Y yrazem tej współpracy jest u oczystośc dzisiejsza udziełeoia 
przez uczonych polskich uczonemu czechosłowackiemu najwyższego odznaczenia na- 
ukowegc

Następnie zabrał głos profesor dr. Szyjkcwskl, upoważniony przez uniwersytet 
Wileński do do.tonanla akh: promocji. W' j-rzemowłuim proh Szyjkowskl sareślił fdstorję 
uniwersytetu wileńskiego 1 jego stosunku z uczonymi czechosławaced.nl, peczem pod- 
niód zasługi naukowe prof. Niderle na polu slawistyki i wręczy* mu dyplom.

Z koki przemówi? prof. Niderle, prosząc o wyrażenie jego podziękowania uniwer­
sytetowi Wileńskiemu i podkreślił że wysoce ccns sobie zaszczyt, jakł spotkał go ze 
strony tak starej; dov łansłdej i zasłużonej uczelni. W uroczystości wziąi również, udzte1 
czechosłowacki minister oświaty dr Derer.

K a tć s tro ta  w  ko p a ln i Fushun
W  OŚWIETLENIU PRASY SOWIECKIEJ

MOSKWA. (P A T ). —  Jak donosi prasa sowiecka, podczas ostatniej 
katastrofy w kopalni Fushun w Chinach zginęło zgórą trzy tysiące robotni­
ków. Tak duża liczba ofiar spow oaow ana została teni, że adm inistracja ODa- 
w iając się przerzucenia się ognia do innych szybów, kazała zamknąć wsz.yst 
kie wyjścia z palącego się szybu

Czy rcumatyjiP i gniianra ulerzslnp?
W >ej kwesfji niezmiernie dla wszystkich 
YierpiTcych ciekawym przyczynkit-iT jest list 
p. |. Szerra, Lwów, ul. Lindego 2 II p. w 
i tórym p. S pisze nam m. in.: od lat kilku 
iiastu cierpiaiem na reuniatyzrr. oraz okropne 
rwanie w prawej nodze, ^rzez ten czas uży­
wałem niezliczonej ilości różnych środków 
leczriczych, jakoteż dwa razy bjłem w miej 
scowościach kąpielowych zagranicą. Skutek 
był jednakowoż tylko przejściowy, bóle za- 
wsz-. wracały i nie odczuwałem poprawy.
Frzed około trzema miesiącami zwrócił mi 
mój znajomy uwagę na Togal, który natych 
miast nabyłem w aptece. Togal zażywałem 
codziennie trzy razy po dwie labie.ki. |uż 
w p erwszym tygodniu odczułem znac-ną 
figę, a w trzecim pozbyłem się tej przykrej 
dolegliwości ł jestem jak nowonarodzony

Tabletki Togal będę każdemu cierpiącemu 
chęlnie poleca! Podobnie jak p. ^z. donosi 
wiele tys. osób które przyjmowały Togal nie­
tylko przy reumatyźmie, bólach i rwaniu w 
stawach, lecz przede wszystkiem także przy 
podagrze, bólach ner—owych, głowy, gry­
pie i przeziębieniach. Togal bowiem uśmie­
rza natychmiast najsrożs; e bóle i usuwając 
w naturalny sposób pierwiastki chcrobliwo- 
‘wórcze, w zarodku zwalcza te niedomaga­
nia. Tabletki Togal są nieszkodliwe dle ser­
ca, żołądka i innych o-gar.ów Przeszło 6.000 
orzeczeń leka r: kieł Wypróbujcie więc sami 
dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze we wła­
snym interesie oryginalnych tabletek Togal, 
Niema bowiem nic lepszego' Do nabycia we 
wszystkicn aptekach!

W  W IR ,TE STOLICY
PRZEDNIA GOSPODARKA.

V/ stołecznej Radzie Miejskiej, w miarę 
toczącej się dyskusji budżetowej, okazują 
się coraz nowe fakty, świadczące wymow­
nie o tępocie i niezaradności ciała zbioro­
wego. jakiem jest Magistrat.

Parę lat temu budownictwo mszyło na­
przód; jak grzyby powstawały wciąż nowe 
i nowe domy, klecono całe dzielnice .

Hal — pomyślał Magistrat — zbudujemy 
olbrzymią cegielnię, oędziemy produkować 
imljony cegieł i wzbogacimy miasto, krai, 
siebie

W zB o się raźno do dzieła Nim uociąg- 
nięto budowę do połowy — minęły 3 łata, 
dobra konjunkturn, zapotrzebowanie na 
cegłę. Kryzys, zastój. Wpakowano w po­
łowiczne mury 4 miljony 473 tysiące zło­
tych, by wykończyć cegielnię trzebaoy przy 
r-dimniej drugie tyle..

Niegłupi M agstrat! Uradzono zaprze­
stać budowy , a nawet — rozwalić to, co 
zostało zrobione. Przeznaczono na ten cel 
JoO.OOO, z l , doda sie potem jeszcze z setkę 

szczęśliwie wszystko zlikwiduje. Niema, 
jdk Magistrat do interesów

MUZYKALNI GEZRObOTNi

Mieli oni swoje dobre czasy. Mnożyły 
się kina, kawiarnie, bary, — wszędzie or­
kiestra musiała przygrywać, wszędzie po­
szukiwano muzyków. Lokal bez muzyki 
bvł zgóry skazany na zagładę — nikt nie 
cł/cia! takiego odwiedzać.

Gramofon — pfe! zły ton! Do głowc 
nikomu nie przychodziło, by w pierwszorzęd 
nej restauracji zastąpić orkiestrę gramofo­
nem. To też byt muzyków zdawał się być 
zapewriony, czuli się pewnie, zawsze zarc 
bią, zawsze będ? potrzebni.

Kina dźwiękowe zarżnęły odrazu mu­
zykantów Pcredukowano ich, wyrzucono 
na bruk. A skoro publiczność słucha spokoj 
nie w kinie chroboczącego, świszczącego, 
dudniącego gramofonu, — czemużby go nie 
miała słuchać w kawiarni, i na ślizgawce, 
i tu, i ówdzie? W rezultacie zapotrzebo­
wanie na muzyków maleje z dniem każ­
dym

W W arszawę jest obecnie 400 Lezrobot 
nych muzyków, w całej Polsce — około 
i')00. Wobec Niemiec jest to śmieszna licz­
ba, tam bowiem zarejestrowano ich przeszło 
20.000, ' Kar.
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Polityka w literaturze

dziecięcej
LENINOWA - KRUPSKA O ZADA 
NIACH KSiĄŻKI DLA DZIECI. WV 
CHOWANIE MLODZIEklY A MA- 

TERJALIZM.
Rząd sowiecki całą sw ą uwagę 

pośw ięca wychowaniu dzieci, wszcze­
piając od wczesnej młodości w rozwi 
jające się umysły politykę i hasła ideo 
logji komunistycznej.

W  tych dniach wygłosiła w Mo? 
kwie, na powyższy tem at dłuższy od­
czyt w dow a po Leninie, N. K. Krup­
ska., która szczególnie zainteresowała 
się literaturą dzicięcą.

Mówiąc o zadaniach książki dla 
dzieci, zaznaczyła, że treść jej powinna 
być przepojona du«hem komunistycz 
nym mogącym dać dziecku żywy ob­
raz ideoiogji kom unistycznej. „N ieda­
wno —  mówdła Krupska —  powstał 
w Moskwie spór, czy należy wszcze­
piać w  dziecko 7 —  S - letnie pojęcie 
o esspłoatacji, czy nie. Mojem zada­
niem, trzeba usilnie sta iać  się o to, 
aby dziecko zrozumiało znaczenie eks­
ploatacji, ponieważ bez zrozumienia 
tego pojęcia, obca mu będzie w alka kia 
sowa, nienawiść klasy robotniczej do 
kapitalistów , nienawiść szerokich 
w arstw  rolniczych do wielkich obszai 
nikćw,

Konieczne jest, aov literatura 
dziecięca stała się podstaw ą do w y ­
chow ania młodego pokolenia w duchu 
materjaiistycznym , w duchu pojmowa 
n!a dz*ejów i maierjalizmu wogóle i 
dlatego pisarze literatury dziecięcej 
powinni zaznajam iać dzieci z komeret 
nem' wypadkam i z historji walk Klaso 
wych i wypadki te ośw ietlać z punktu 
w idzenia partji komunistycznej. Rów­
nocześnie należy prowadzić walkę 
przeciw  książkom dla dzieci i młodzie­
ży. przesiąkniętym  obcą ideologią. Nic 
znaczy to, że mielibyśmy w z u c ić  do 
p :eca wszystko, co nie jes t wyłącznie 
komunistyczne, ale w takim wypadku 
do dzieł obcej, niekomunistycznej lite­
ratury winni nasi literaci napisać od­
powiednią przedmowę. Również wi­
dzę konieczność w ydania specialne, 
encyklopedji dla dzieci, gdyż sarna li­
tera tura powieściow a nie wystarcza.

W dalszym ciągu swego odczytu 
w ystępow ała prelegentka przeciw
Książkom o złych duchach, pannach 
wodnych i t. p., których —  iej zdaniem 
—  używ ają dla swych celów w rogo­
wie komunizmu ’

Jak widać z pow yższego, dz^ łacz- 
ka komunistyczna aąźv do stw orzenia 
nowej literatury dziecięcej w  ZSSR. 
Czy jednak czytelnik w wieku od lat 
7 do 8 będzie z zainteresowaniem  
studjow ał pow iastki o .„piatiletce". 
komunizmie i t. p. —  niewiadomo

RARANCZA
1 r«—II 1918 r. Druga B rygada Legjo- 

nów, znajdująca się. na froncie au- 
strjackim , na Bukowinie, przedarła się 
z bronią w ręku przez front koło wsi 
Rarańczy, na granicy Besarabji i pod 
dowództwem brygadjera pułkownika 
Józefa Hallera w kroczyła na terytorjum 
rosyjskie, aby się połączyć tam z od­
działami formującego się Korpusu Dru 
giego W ojsk Polskich na W schodzie.

Bitw a pod Rarańczą, jako działa­
nie wojenne nie była momentem decy­
dującym  w  szeregu starć zbrojnych, 
nie w ytw orzyła nowych, ciekawych 
sytuacyj strategicznych i nie zamknę­
ła łańcucha walk. Nawet jako w łaści­
wy bój nie jest bitw a pod Rarańczą 
ciekaw a: ruch wojsk był bardzo nie­
skomplikowany —  kierunek wprost 
naprzód, użycie rozm aitych rodzajów  
broni było uniemożliwione, operow a­
nie poszc7ególnemi jednostkam i bojo- 
wemi —  praw ie żadne.

Jeżeli się zastanow im y nad podło­
żem psychologicznem  zdarzenia, ude­
rzyć nas musi to, że bitwa pod Rarań- 
cza pod tvm względem zaw iera w so­
bie pierw iastki w spólne wszystkim 
wysiłkom żołnierza polskiego, w alczą­
cego o wolność Ojczyzny. To, co się 
stało pod Rarańczą w warunkach nie­
zwykłych, w prost oszołam iających, 
zdumiewających cały świat, to jednak 
v stopniu mniejszym, lub większym, 

przeżyw ał żołnierz polski przedtem  i 
później: gdzieś we W łoszech, lub 
Egipcie, na M urmanie iub Svberji czy 
Kaukazie W  walce pod Rarańczą, jak

w soczewce, skupiły się i w yraz naj­
pełniejszy znalazły wszystkie pier­
wiastki duszy żołnierza polskiego, 
oderw anego od narodu, żołnierza-tu- 
lacza I dlatego bitw ę tę należy uw a­
żać za wzór, praw ie za symbol wysił­
ków zbrojnych lego żołnierza.

Pam iętać doprze należy, że w szyst­
kie bitwy, jakie kiedykolwiek bądź 
staczał żołnierz polski, od czasów  naj 
daw niejszych do dni ostatnich, dadzą 
się nodziełić na dwie nierówne gru­
py. na walki żołnierza-obyw atela nie­
podległego państw a i na boje żołnie­
rza, —  walczącego dopiero o istnienie 
takiego państw a

Sytuacja pierw szego żołnierza jest 
nieporów nanie lepsza. W alczy on 
przeważnie na ziemi ojczystej, lub tuż 
poza jej granicam i, ma ścisłą łączność 
z narodem, czuje za sobą autorytet i 
potęgę całego państw a Mozę on wal­
czyć w warunkach niesłychanie cięż­
kich, może naw et chw ilowo utracić 
łączność z narodem, oderw ać się od 
ziemi ojczystej, przeżyć tragedię
Moskw) lub Cecory, ale naw et w 
chwili najokropniejszej ma on w  ser­
cu nadzieję, która dodaje mu sił i któ­
ra niezawsze zawodzi, czego przykła­
dem iest Zbaraż.

A więc żołnierz ten zawsze 
ma przed sobą nieprzebrane źródło 
siły, jakiem jest wiara w potęgę na­
rodu, ściślej —  państw a, którego woli 
jest w ykonawcą. Czerpie więc z tego 
źródła, w zm acnia się dticnowo i moc­
niej ściska broń w om dlewającej na­
wet ręce. A wie przecież każdy, że 
wiele znaczy mocna dłoń, ale stokroć 
więcej — mocny duch, kfóry jedynie

rozstrzyga o zwycięstwie.
Żołnierz, pozbaw iony opieki pań­

stw a, znajduje się w w arunkach bez 
porównania gorszych. Nie ma on 
ponad sobą autorytetu państw a, lecz 
musi ten au torytet sam stworzyć, aby 
obcym zaim ponować; —  oderw any 
od narodu, musi ten naród reprezento­
wać, nie pytając o jego zgodę; musi w  
jego imieniu w sposób uzurpatorski 
przem aw iać wobec całego św iata, 
każde swoje słowo przypięczętow u- 
;ąc krwią, za każdy swój czyn ptacąc 
życiem setek młodzieńców. Musi w re­
szcie, naw et wów czas, gdy rozum 
stw ierdza, iż żadnej nadziei na lep­
sza przyszłość mieć nie można, musi 
mieć tę nadzieję, musi iść naprzód z 
tą  zuchwała, szaleńczą w iarą, która 
zwycięża w brew  wszystkim najroz­
sądniejszym  krakaniom , w brew  pro­
roctwom najm ądrzejszych mózgow­
ców ' Takim zaw rze był żołnierz pol­
ski —  tułacz bezdomny, walczący o 
wmlnosć i chw ałę swej Oiczyzny. 1 ta ­
kim szczególnie był pod Rarańczą.

Pam iętny w dziejach narodów  eu­
ropejskich i szczęśliwy dla nas rok 
1918, rozpoczął się pod znakiem 
ogrom nego wysiłku Polaków, dążą­
cych do stw orzenia samodzielnej ar­
mji. Na olbrzymiej przestrzeni frontu 
wschodniego, po obu stronach, wśród 
wojak rosyjskich i rumuńskich z jed­
nej strony, a niem iecko-austrjacloch—  
z drugiej strony, znajdow ały się czte­
ry gruoy forma..vj polskich. Po stro­
me zachodnie] stały dwie brygady le­
gionów : pierwsza, na północy w rejo­
nie Kowla, druga —  na Bukowinie, 
koło granicy besarabskiej. Po stronie

wschodniej z chaosu bolszewicKiego 
w yłaniały się dw a korpusy: 1-szy kon- 
cenrrujący się koło Bobrujska i dru­
gi, tw orzący się w Rumunii. Sytuacja 
wszystkich tych oddziałów  była wy­
jątkow o ciężka: brygady byty ledwie 
toleruw ane przez państw a centralne, 
k tó 'e  Paktow ały je pizedewszyśtkiem  
jako atuty w grze politycznej, korpusy 
zaś na wschodzie były w sytuacji je ­
szcze gorszej, gdyż nie miały żadnego 
punktu opaieia , bo ani rozporządzały 
spokojnym i niezależnym terenem, ani 
miały ponad sobą autorytetu przed­
staw icielstw a narodowego.

W  Brześciu w  lutym został poopi- 
sany pokój niemiecko-bolszewicki, 
przyczem Ukraina, istniejąca z łaski 
Niemców tylko na papierze, otrzym a­
ła całą Chełmszczyznę! Został doko­
nany na Polsce nowy rozbiór, tern tra­
giczniejszy, że i zaborca —  Ukrai­
na —• miała paść ofiarą zręcznej gry 
niemieckiej, bo Niemcy dążyli do 
wzmocnienia swych w pływ ów  na ca­
łym W schodzie Europy. Będąc pewni 
zw ycięstwa, Niemcy postępow ali co­
raz zuchwałej i w reszcie zaźadali od 
I B rygady złożenia przysięgi na w ier­
ność cesarzowi i na bra te istw o  broni 
z Niemcami. Tych, co przysięgę zło­
żyli, skierowali do oddziałów  polskich, 
znajdujących się w  ścisłej zależności 
od komendy niemieckiej, tych. co 
przysięgi odmowili, a takich była 
większość, zabrali do obozów koncen­
tracyjnych. Brygada I, jako jednostka 
bojow a, istnieć przestała.

S traszna wieść o pokoju brzeskim, 
który dokonał nowego gwałtu na Pol­
sce, do tarła do B rygady wieczorem

12-I[ 1918 r. Ale w ów czas zaledwie 
niektórzy oficerow ie mogli się dowie­
dzieć szczegółów o tym nowym roz­
biorze Opolskim. Na drugi dzień, t. j. 
13 lutego, vv niedzielę, miało się od­
być nabożeństw o żałobne za auszę 
zm arłego w Krakowie m ajora Mężyń­
skiego, więc dopiero zgromadzeni w 
kościele dowiedzieli się w szyscy o 
strasznej klęsce, która spadła na na­
ród polski. O burzenie byłe ogólne, 
chęć czynu ■ zdecydowana. Ksiądz 
Panaś, po odpiaw ieniu egzekwji, zrzu­
cił ordery austrjackie. G py kościół za 
drgał od śpiewu„Nie rzucim ziemi 
skąd nasz ró d !“ ...

Nastrój Brygady żelaznej był zde­
cydow any W szyscy pragnę!i czynu. 
Pragnęli zaprotestow ać z bronią w 
ręku, zrobić kiok chociażby szaleń­
czy, ale taki, na który zwróciłby m ya- 
gę’ naród cały i któryby św iadczył o 
tern, że żołnierz polski naw et w  w a­
runkach najotcropnieiszych, stanie 
chętnie w  obronie ojczystej ziemi. Ale 
co właściw ie można było zrobić? Trzy 
były wyjścia. Trzy plany. P ieiw sze —  
zawrócenie w stecz i przedarcie się 
przez zagłębie naftowe Borysławskie 
w  kierunku Lwowa i wzniecenie tam 
pow stania. Plan ten musiał odpaść ja ­
ko niewykonalny. Naród, nieprzygoto­
wany do tak nagłego w ystąpienia, nie 
mógł poprzeć szalonego czynu bry­
gady. Drugie i trzecie wyjście były do 
siebie jrodobne przedarcie się przez 
front i przejście na terytorjum  rosyj­
skie,' lub rumuńskie.

Po burzliwych i długich naradach, 
które się odbyły w kw aterze brygadie­
ra, pułkownika Józefa. Hallera, zdecy­

dow ano przejść prze/, front koło Ra:- 
rańczy, wkroczyć na terytorjum  ro­
syjskie, minąć tak pam iętny Polakom 
Chocim i, kierując się na Mohylów 
Podolski, wejść do B esarabji, gdzie 
się znaidowały oddziały formującego 
się Korpusu Drugiego. A stam tąd — 
do Kornusu Pierwszego, czjr za 
Dniepr, tam —  gdzie bodzie potrzeb­
ny oręż wolnego żołnierza jx>lskiego

Plan zuchwały, szaleńczy. Prze 
cieź B rygada Żelazna szła nietylko na 
los niepewny, ale na terytorjum  wro­
ga! Przebicie się jłrzez front jeszcz. 
nie było rozwiązaniem sytuacji —  co 
czeka tam, po drugiej sironie frontu— 
było zagadką! A przecież mogły tam 
czekać nierów ne walki z oolszewika- 
mi, lub jeszcze gorsze (co  i spotkało) 
—  kaSumnje, rzucone na Brygadę, że 
jes t bolszew icką i przeszła przez front 
ze względu na sym patje do Moskali!

B rygada Żelazna jsdnak  się nie 
zaw ahała. W yjścia nie oyło, więc trz.e- 
ba było je stworzyć. Trzeba było iść 
do Polski W olnej, chociażby przez 
pieicło!

Brygada Żelazna ruszyła naprzód 
o godz. 6 wieczorem 15-H 1918 r. 
Przedtem , dla zam askow ania zamia­
rów  zapow iedziane były ćwiczenia noc 
ne, więc Austrjacy z początku nie 
orjentow ali się w  ruchach Brygady. 
Pośpiech nie pozwolił na skoncentro­
wanie w szystkich oddziałów. Artyle- 
rja pod dowództwem  Zagórskiego 1 
Helmana, spóźniła się i została od 
cięta, jazda też nie nadeszła, spóźniła 
się i kasa, w której było przeszło mi- 
łjon koron. Ruszyła piechota. Na cze­
le szedł pułk drugi, prow adzony prze?

i
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bczhy s it u t «( na szmowtACH p r c s z t y  w ś ró d  w y w r o t o w c ó w  w i le ń s k ic h
_otv be, silnikowe sa zasadni^niem  do nckonaniu mniejszych trudności *Loty bezsilnikowe są zagadnieniem 

‘''tfCzo chętnie poruszanem  pizez wszy 
Ulrich, lecz doceniałem  należycie 

niewielu..
Tak jest yv Polsce, Niemcy bowiem 

Zx- Jdowali wr. 1930 p 'zeszło  tysiąc 
u b o w có w  i latali na wszystkich.

Szybowiec kosztuje niewiele (jak  
i33 maszyno do latania p'-zystało) i 
!i'St b.tw y w  osw ajaniu, m ałą więc

po pokonaniu mniejszych trudności 
ważymy się na większe. Z niższego sto 
nnis wzgórka wciągam y maszynę 
wyżej, dłużej hclm y, osiągam y więk­
szą wysokość względem ziem a to 
pozw ala na wykonywanie w iraż)’, t. 
zn. zw rotów, zmian kierunku lotu. W  
końcu jednak zawsze trzeba skiero­
wać maszynę pod w iatr, bo inaczej 
szkoda tei poezciwin)’. W iatr ma pra-

g § | | l g #  Wmf
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taiwy w prowadzeniu i silnie zbudowany szybowiec szkolny typ CW Ul (konsir. 
śzerwlńoki) na tle ńangaru na totnisku w Sknbowie kolo Lwowa. — Szybowiec ten 

za sobą 500 lotow i należycie używany i konserwowany nie ma granicy użyteczności

'°śc szybowców  w Polsce tłumaczą 
P^esądem  i niewątpliw ie lenistwem.

Zrozumienie leorji lotu żaglowego 
^ymaga kilkunastu godzin  studjów 
fs,3żki, którą trzeba w pierw  w yszu- 

a zorganizow anie latania na szy 
^ c a c h  też zabiera trochę czasu, a 

P ła szcz a  wysiłku. W szystko to jed- 
opłaca się, zwłaszcza, że posia- 

1,r>y dobry typ szybow ca szkolnego, 
j^-trukcji Czerwińskiego W acław a, 
■snlwenta Politechniki Lwowskiej, 

''/rabianego seryjnie przez Związek 
.‘'v'riatyczny Studentów  Politechniki 

t zw. C.W. Iii. Otóż ta 
. agnie m aszyna CW IU powinna stać 

^  s

ivo w tym wypadku gwizdać z .szyb­
kością 8 m. na sekundę.

Gdy grono latających dysponuje 
wiatrem okoIo 10 m. na sekundę i w id- 
ccj —  w arto lobić loty żaglowe. --- 
b tart do lotu żaglow ego odbywa s.ę 
tak, jak do ślizgu, tylko przy słabym 
wietrze maszyna czuje sentym ent do 
ziemi, przy silniejszym natom iast u- 
cieka raki ptaszek, 300 i więcej ki ogra 
mowy, pod niebo. Mówimy, że szy­
bowiec „puchnie1', zupełnie, jaby  ktoś 
z nieba ciągną! go za sznurek P r2y 
wtarefc tna&zyaz *a;vyje* .rociiy, bo i

;!>ł0d;
Serdecznym przyjacielem  każdego.

Ha
P.

zieńca, tak , jak teraz niejeden 
swoją ukochaną żaglówkę, narty i

( dkaże się wkrótce książka, w w y - 
,'a|h'j Związku Awiatycznego S. P. L. 
',^ 'b jąęa  dość przystępnie szybów.n

|  tę Książkę zainteresowanym  por J J i
, tu jednak podam, treść źegiar 

a povvietrznego w kilku słowach. 
jrł bezsilnikowe dzielą się na: 1) 

2 ) loty żaglow e przy-
iTuJ y1 ^rugi rodzaj lotu jest przeplata 

ty. |̂llzKarni Rozważani tu tydko lot’-' 
, / Z :)2ycia siły pociągowej a wiec w 

-ttie górzystym
M  ślizgów w  powietrzu rczpoczy- 

P? :;i? szkołę na szybowcu w terenie. 
Jjdgitą ptaka na pagórek, w ystrzelą 
#, rrzy pomocy liny gumowej i sunie 

Vłdól. Szybkość opadania wynosi 
k 0-'ł 1 metra na sekundę, przeto kil- 

-ifitsiąt metrów różnicy względnej 
j, Kernów w zgórza i podnóża w ystar­
aj?3 dla wykonywania minutowych i 
uj'1-Sgrch lotów S z,bow iec  nie lgnie 

r 'o do ziemi, a zw łaszcza trudno po 
Jdzić  maszynę na ziemi, gdy lot od- 
> >  się przeciw  wiatrow i, dopuszczał 

dla początkujących do 5 m. na 
{C^hndę. l o't ślizgowy na szybowcu — 

dosłownie ślizg w powietrzu, tak
« z górki. Takie loty musi Każdy 

' 2yszły żeglarz powietrzny wykonać,
nauczy go zachow yw ania się w 

I ohVV'?etrzu’ Prz.vczerT1 spokój 1 bystra 
^ .^ .w a c ja  terenu decydują o  zdro - 

!u ujeżdżanej maszyny. 
t). Umiejętność popraw nego wykona- 
,aa takiego lotu ma wielką wagę, jak 
t Jóźniej jeszcze zaznaczę, ale nie na 

jh kończy się rozkosz sportu szybów 
b-ego.

Dwuosobowy, wygodny szybowiec re­
kordowy typ. CW IV w wbrsztatach 
Zw. Awlotycznego Stud‘, Pontychniki 
LwowSKiej. Za maszynę tę nonstr. Czer 
wiński Wacław obsolw. Polit Lw.) Zw. 
Aw uzyskał IV nagrodę w dziale apa­
ratów lotniczych na Kom-turze w Po 

turza w r. 1930.
szyboteość początkowa i w iatr duże, 
ale później trzeba dobrze wysilić się, 
by na tle obłoków znaleźć ptaszątKo. 
Wybeciał jeden, potem dntgi, trzeci i 
w szystkie zdrowe m aszyny szybują 
Te, które przeszły już „łam anie kości'*, 
w an o  zostaw ić tylko do lotów śiizgo- 
v'ych. jeśli kto obseiw ow ał choćby 
w ionę, siadającą na dachu., pod wiat-, 
nie postawi pytania: dlaczego szybo­
wiec „puchnie"?. W iatr —  to poru

Wiadomo każdemu z praktyki, że szająca się masa powietrza. U derza-

■'u l ' Żymierskiego, za nim — trzeci 
* m ajoia Zająca. 

t, 'bewództwo austrjackie zaniepuko- 
b*ę i zapytało, co znaczy ten ruch, 

^ .^ w ie d z ia n o . że to są m anewry 
nj Ł i odrazu przecięto druty telefo- 

Chociaż posuw aiio się ostroż 
n : ' aresztow yw ano wszystkich spo

^anych austrjackich oficerów, jednak 
c. ^ rją3y wkrótce zrozumieli, o co 

i rozpoczęli bezładną strzela-me.
0  ciemna sprzyjała Biygddzie... 
J(t v,cie jednak posuw ającą się Bry- 

? nair>acała arty lerja i rozpoczęła 
r ;n- B rygada zdobyw ała okopy —  

Leo ' lnie jedna za drugą, Zdobyła.
oto nowa przeszkoda —  szero- 

n|e lnją drutu kolczastego. Żołnierze 
r nożyc do przecinania drutu,

„y szukać. Nagle z opuszczo->
dfołr,- okopów podnosi się postać
Ok za snstrjacKiego i daje nożyce. 
-dz/U-e się, iż jest to Chorwat, który 

S|ę zablakał i teraz o tw iera drc- 
 ̂ f l a k o m .  ‘

'^Sz artylerii, bez skarbu, rzucając 
!<ill Lstkie tabory, ratując zaledw ie 

dziesiąt koni, przedarła się Bry- 
żelazna przez front. Zaledwie 

rv e?ra tysiąca żołnierzy pod dowódz- 
dje ni stu oficerćtw na czele z bryga- 
,tęn eni Józefem Hallerem. Oddzialelc 

roinął wieś Rokitnę, pam iętną z 
pr? źy 2 pułku ułanów  legjonowych, 
[)ni ; dł za Chocimem na drugi brzeg 
Z 0^stru i w krótce naw iązał łączność 

r'7’i^łein polskim pułk. Antonowi- 
dk)i’, ^tacjon°w anym  w Kamieńcu Po-

t i 1'
ołączenie się bratnich po)sk,chf

oddziałów  zostało aokonane.
Nie trzeba mówić o tern, jaKit wra 

żenie zrobił szalony czyn Żelaznej* 
Brygady. M iędzynarodowi dyplomaci 
zupełnie potracili głowy, nie weidząc 
jak zareagow ać na takie zdarzenie. 
W  Rumunii odbył się szereg burzli­
wych konferencyj pizedstaw icieli 
państw  sprzymierzonych z udziałem 
Polaków. Rezultatem było oficjalne 
ośv iadczenre, iż wola Polaków musi 
hyc uszanowana i że oddziały polskie 
stanow ią część armji koalicyjnej.

Czyr Brygady Żelaznej nietylko 
oszołomił graczy politycznych, ale 
pTedew szystkieni porw ał w szj stkicłi 
Polaków wojskowych Z pewnością 
tw ierdzić można, iż nie było ani jedne­
go Polaka w o jskow ego ,'bez  względu 
na to, jaki m undur okrywał jego 
pierś, któryby nie drgnął na wieść o 
Rarańczy, któryby nic łączył się cała 
duszą z tą garstką walecznych!

To, co przeżyła Brygada Żelazna 
ood Rarańczą, przeżywał w innych 
okolicznościach każdy żołnierz-Polak, 
1o, czego dokonała Brygada, pragnął 
i mógł dokonać każdy Polak Nie 
zmniejsza to zasługi walecznych ra- 
rańczyków, nie, ale pozwala wskazać 
na ich czyn nietylko jako na czyn Dru 
giej Brygady Legjonowej, ale jako na 
czyn żołnierza polskiego, walczącego 
o  wolność swej Ojczyzny. Żołnierz 
ten, gdy m r zabraknie miejsca na zie­
mi ojczystej, idzie szukać Polski W ol­
nej w w aw o/acb hiszpańskich, w ta j­
gach syberyjskich, pod gorącem  słoń­
cem W łoch, lub w śród śniegów mur­
mańskich —  i Połskę tę wolną, w iel­
ką, mocną —  znajduje? W . Ch.

W zwLzku z  likwidacją komunisty­
cznej organizacji, występującej pod 
nazwą PPS— lewicy, dokonano nocy 
wczorajszej szereg rewizij i areszto­
wań w  mieście. Między .nnemi opie- 
częt< wano lokal sekretarjatu stronnict­
wa przy ul. Wielkiej. Jednocześnie pc 
licja wktoczyła do lokalu redakcji ga­
zety żydowskiej „Wilner Tog", gdzie 
po dokonaniu rewizji lokal zosrat o- 
pieczętowany. Aresztowano redaktora 
naczelnego tej gazety Rejzina, współ­
pracowników-: aplikanta Drejera, Gor­
dona i Bengisa, oraz radcę prawnego 
aplikanra adwokackiego hacew a. W 
mieszkariiach wymienionych dziennika 
izy  żydowskich dokonano również re- 
wlzyj. —  Ogółem w Wilnie aresztowa­
no okoIo 60 osób. —  Całkowity mater- 
jal kompromitujący, znaleziony pod­
czas rewizji przekazany został w ła­
dzom sądowo - śledczym. Zawiera on 
wszelkiego rodzaju bibułę kom unisty­
czną, broszury, sprawozdania ze zjaz­
dów, okólniki, instrukcje i t.p. ogółem  
około 100 tysięcy egzemplarzy. Na 
podstawie znalezionego materjalu 
stwierdzono, że w ręce władz trabl

" T n T F w T ' "
DO ROLNIKÓW UPRAWIAJĄCYCH 

LEN.
W obec potęgujących się trudności 

zoYtu włókna lnianego na terenie wo­
jew ództw  północnych, jako najwięcej 
zainteresow anych w produkcji lnu, zo­
stała podjęta akcja, celem znalezienia 
zbytu na chałupnicze wyrobi
!niane. —  Początkow o dotyczyć to by 
dzie worków i płacht, które posiadają 
najm niejsze w ym agania techniczne i są 
w yrabiane z płócien grubych, tkanych 
z przędzy pakulaenj, względnie z gor- 
szycn gatunków  włókna lnianego.

Celem ustalenia wzorów tych płe 
ciem i dostosow ania do nich giubośc. 
przędzy i szerokości w arsztatów  tkac­
kich prosim y o nadsyłanie nam pró 
<ek płócien, wyrabianych na tam tej­
szym terenie

Próbki winne być wycięte z całej 
szerokości piótna, w  pasach 2U-to cen 
tymotrowvch Do każdej z nich prosi 
my dołączyć dane dotyczące przecięt­
nej wagi jednego m etra i ceny sprze­
dażnej na miejscu, jak również możli­
wości wykonania większej ilości tka­
nin według wzoi ów, które zostaną przy 
słane po otrzym aniu większej ilości 
próbek.

Ze względu, iż zależy nam bardzo 
na czasie, prosim y o rychłą odpo­
wiedź, jakiej szerokości mogą być wy- 
raolane grube płótna, próbki z których 
należy nadsyłać jako przesyłki poczto 
we „próbki bez w ariości1 pod aaresem  
Tow aizystw a Lniaiskiego w W ilnie, 
ulica M ickiewicza 19.

Towarzystwo Lniarskie w Wonie.

jąc o zbocze góry przybiera kierunek 
skośny względem poziomu Szybowiec 
w locie zachowuje w przybliżeniu oo 
z.om i w  tak.em położeniu „w induje 
się“ do góry.

Te t. zw. prądy w stępujące me są 
•edynem źródłem, lotów żaglowych. 
Znajomość „gościnnych" prądów  moż 
na posiąść z książek odpou iedmeh. z 
Których większość jest napisana w  ję­
zyku niemieckim.

Udane loty żaglowe trw ają po kil­
kanaście godzin, jasne więc jest, źi 
taki żeglarz wykonywa w międzyczu 
sie ślizgi j ósemki maszyną w pow ie­
trzu, słowem —  zachowuje się, jak 
ptak Dłuższe loty wykonywa się w 
'wygodnych m aszynach, a brak  w ar­
czącego motoru nic jest rzeczą, od 
której nie można odzwyczaić się.

Sportow y cel osiąga się w ciług* 
trwałem żaglowaniu , albo w lotach

cały okręgowy komitet KPZB, będący 
w stałym kontakcie z PHS-Lewicą.

Jednocześnie przeprowadzono sze­
reg rewizij, na prowincji, gdzie rów­
nież rozwiązano powiatowe i rejonowe 
sek^etarjaty organizacyj komunistycz­
nych. Znaleziono dowody szykowania

się wywrotowców do wystąpień w  
„dniu bezrobocia", wyznaczonym jak 
wiadomo na 25 bm.

Sfedztwo w uprawie aresziOv.ranych 
toczy się w przyśpieszonym te.npie 
pod bezpośrednim nadzorem p"okura 
tora 8.0. Dębiciuego.

Trujące owoce.

d’a puoiicysfów i dziennikarzy wileńskici.
S'ypendja te, wynoszące 25C0 zł Każde 

majf za zadanie podniesienie zainteresowa­
nia się publicystów i dziennikarzy wileń­
skich sprawa nr związanemi z gjspodarką 
samorządową i umożliwienie >m przeprowa­
dzenia studjow o miastach polskich i za Kra­
dzenia studiów w miastach polskich i zaęra 
nicą oraz zachęcenie do ogłaszania wyników 
specjalnych.

— Dokr.ztah.unie dozorców sanita. itych. 
,Vagistrat wyniósł uchwalę o zorganizo- 
v/amu 6-tygodn iowych kursów dla dozor­
ców sanitarnych . gdyż dotychczasowe ich 
działalność wykazała brak przyge owania 
specjalnego , co w rezultacie odbija się u- 
jemnie na wynikach ora.

ŻAŁOBNA
— AkcdemickL Kolo Misyjne zawie.du 

mia swych członków że w nniu 16 b. m. 
n godz. 8 oapraw.ona będzie msza oi (. ża 
łobna w kaplicy O. O ,'ezuhów (Wietkr. 
P4) za dusze zmarłej niedawno ś. p. et'. Li­
sowskiej, prezesk’ A KM. w Krakowie.

a k a d e m i o ; a
— Zwyczajne walne zgromadzenie czion 

ków stowarzyszenie Fratnia Pomoc Pobitej 
Młoazieży Akademiekiej Uniwersytetu Ste­
fana Batoregi w WDnie. Tymczasowy 7,n- 
n ąd  Stowarzvszc’ia Hrctni; Pomoc P )i 
Miodz Akadem. USB w V'ilnie podaj 
<W>’oej wiadomości członków Stowarzysze­
nia, iż na dzień 21 lubego 1931 r o god Ib 
min. 30 zwołuje zwaczajne walne zgroir.dzp 
nie członków Stowarzyszania, które się od- 
będz e w Sali Śnraćeckiclf fJSB w Wilnie.

W razie medojścia do sicutku zebra.u.; v. 
powyższym termnic z powodu braku 
ąuoru.n, zebranie \V drugiem terminie prrtwo 
trocr.^ oez względu na ilość przybyłych 
czlonkow odbędze się w tymże dniu o go 
cbime 19.30. Porządek dzienny zgromadzę 
nia: Zagajenie, wybory prezvdjun. eyoór 
nowych władz Stowarzyszenia- a) wybói 
prezesa, b) wictprezesÓY ■, c( członków Za 
rządu, d ' komsj: 13wćzyinej, wolne wniosk 

Wejście na salę tylko za okazaniem legi
tymacy^

i i

Zbiegowie komunistyczni nad
aranicą sowiecką

Przypuszczenia w adź, ie  w zwlązkj z likwidacją r.entralnego komitetu KPZB i 
PPS lewicy, niektórzy z agitatorów będą się AaraL uiść przed aresztowaniem, uciekając 
do Liolszewjl, sprawdziły się w zupełności.

Nocy w'czorajs/ej po zamknięciu granicy w rejonie Rakowa i łwieńca uięto 8 ko­
munistów z. ł  odzi i Warszawy, usiłujących przecostac się przez kordem.

K R O N I K A
wojewodę o ziożonej przez Spółdzielnię no­
wej o te rc 1 w przedmiocie ruchu autobuso­
wego w iVhnie Wreszcie przyjęty był dyr. 
państw. Banku Rolnego p. Maculewicz r.a 
konferencti oraz komcadant wojeiyódzk: PP 
insp. Ludwikowski

— Zjazd referentów starostów. W Urzę­
dzie Wojewódzkim obdył się zjazd refeien- 
ów starosty/ i delegatów niektórych gmin 

województwa wileńskiego, poświęcony wy 
konaniu i wprov/adzeniu w ż-ycie pootano 
wień rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o ewidencji i kontroli ruchu ludnoś­
ci oraz rozporządzeń wykonawczych.

Na zjeżdzie omówiono i przedyskutowa­
no sprawę doKonania czynności przedwstęp­
nych (w okresie przejściowym) odnośnie 
akcji oprowadzenia meldunków i ksiąg ewi­
dencji ludności. Podkreślono, że potrzeba 
ewidencji ruchu ludności przenika do pod­
staw organizacji państwa, a księgi ludności 
stają się ważkim wynikiem organizacji gmi­
ny Problemy te należy rozpatrywać przede- 
wszystkiem z punktu widzenia potrzeb lud­
ności.

Przedmiotem konferencji była również 
k/zestia przyjścia z pomocą nnar.sową przez 
Skarb Państwa gminom województwa wileń 
skiego. które nie oędą częściowo w stanie 
pokryć wydatkóv/ związanych z akcją wpro 
wadzenia ewidencji ludności, a w szczegól­
ności ..oszrów ankiety. Uczestnicy zjazdu 
zwiedzili wieczorem miro odresowo -  mel­
duj ' owe m Wilna, gdzie oprycznie zaznaj y 
mil! rię z tern zagadnieniem

MIEJSKA
— Miejskie stypcndju dU. publicystów i 

dziennikarzy. Mag-stnat m. Wilna zaprojek­
tował ustanowienie 2-ch stałych stypendiów

NihD21EL • 115 Dziś 1 w - c 6 ° *5-
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SP05 TRZEzENl.A ZAKł ADU MLI EORie- 
ł O l/ '” U. S B. W WILNIE,

z dnia 14 II. 31 r.
Ciśnienie średnie w mm. 764 
Tempe-atiua średnia — 13 
Temperatura najwyższa — 10 
Temperstsma aa)iiłikza — 14 
Opad % mm. —
Wiatr: południowy 
Tendencja^wzrost 
Uwagi: półpoci.uiunio,

zawodzie adwokackim. Dnia 16. M 
1931 r. w poniedziałek o godz. 10 vt' sali 
bniadeckdch wygtos! pan mec. poseł. |un 
dzit* odczyt o zawodzie adwokackim. Odtzyl 
urządzony jest staraniem Kola Prawników 
Stud. USB., na które zaprasza liczne i/eszc 
braci akademickiej.

— ^egjon Młodych, Akademicki Zwią- 
«ek Pracy dla Państwa wołu je na dzień 
i9 I!. b. r. o godz. 30 m. 30 do lokalu przy 
ul. Mickiewicza 13 zwyczajne zeorame na 
ktorem zostanie wygłoszony referat koi. i .co 
na Krawackiego p. t. „Organizacja wę- 
wnętrzna zrzeszeń ideowych oraz samopo 
niocowych nr. teranie USB. Po referack — 
d”skusj£. Obecność członków ooowiązki . a 
Zaw-adomionia rozsyłane nie będą.

— „Ostatni jeszcze raz"". Dnia i6 II 
1931 r. w Ognisku akademekierr odbęuzic 
się zabawa Koła Prawników „Osiatni je­
szcze raz".... Wszystkich czekamy, aby god­
nie i wesoło pożegnać kan.awai. Przewidzi? 
ne liczne niespodzianki. W sten dla Akadc 
mików 1.50, dla osób obcych 3 zł. Początełi 
o godz 21 koniec o świcie. Orkiestra pier- 
wszoizędna.

i  a d e s ł a n e

URZĘDOWA
— Audjencje n p. wojewody. Wojewoda 

Kirtiklis przyjął wczoraj na audjencji: pre­
zydenta Izby Rzemieśl "czej p. Szumańskie­
go z dyrektorem tej Izby p. ł  azarewiczem 
-v snrav»ach budżetu IzDy, majora Pinczew- 
skiego i p. Andruszkiewicza w spawre Sto 
warzyszenia Młodzieży Polskiej, — delega­
cję vnązku Legjonis.ów w osobach prze­
wodniczącego T. Bińskiego i członka zarzą­
du K. Wjcickiego w sprawacn oświatowo- 
h jlturalnych związków b. wojskowych, spe 
-jalnie Stow. rezerwistów i b. wwskowycn, 
wiceprezydenta inz. Czyża w spiawach miej 
skich—  pp. Jana Łuczkowskiego i Ju- 
rasowa, przedstawicieli nowo powstającej 
spółki akcyjnej „Spółdzielni autobusowej w 
Wilnie", Którzy przybyli poinformować p.

Szybowiei- w locie.
DiirzoY/ycn, jednak nie jest jedynym c 
celem szybownictwa.

Szybownictwo to szkoła i inko ta­
ka winna być przez praktyków  trakto­
wana.

W yszkolenie pilota źaglow egu kosz­
tuje cizisieciokrotnie mniej, niż wy­
szkolenie pilota płatow cew ego.

Pilot żaglow y potrafi m aszyną mo 
torow ą ze zdefektowanym silnikiem 
ostrożnie i wygodnie posadzić na ziemi.

Doświadczenia naukowe, odnośnie 
co zachow ania się poszczególnych czę 
soi m aszyny latajacej i ich wzajemne- 
<r,o rozmieszczenia, a dające dużą 
ścisłość, można wykonywać na szy­
bowcu.

W  obecnych warunkach gospodar­
czych szkolenie pilotów żaglowych 
jest jednym z dobrych sposobów  do- 
rów ran ia panowaniem  w powietrzu, 
naszym sąsiadom .

W yjaśnień teoretycznych i technicz 
nycf odnośnie do szybow ców  udzieii

i

z. uwzględnieniem przepisów istniejących, najtaniej i najprędzej 
zaiatwić można pizez Banki Zagianiczne przy pośrednictwie.

Domu Bankowego STANISŁAW KWINTO
M a r s z a łk o w s k a  121 w  W a rs z a w ie .  T eł,: @14-26 i 664-40.

P rzekazy załatwiamy terminowo

m
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lokal współczesny przystosow any d lap o ttzeb  instytucjj lub Bankit 9  
Informacje w Tow arzystw ie K redrtow em  m. Wilna,

________ Portow a 4 (od IQ J  2) ^
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8  TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO MIASTA WILNA

przy ul. ja g ie lE c f is k ie j  14

D n  W Y N A J Ę C I A

każdemu chętnie Związek A w i a t y c z n y  S5
Studentów  Politechnik’* Lwowskiej, Uczucie pn^pełnienia, bóle kiszkowe, hó
Lwów Politechnika. le w bokach, ucisk w piersiach, bicie se.

W ^ n r n w a r h  amei tv lko  szkoiv ra - u8uwa stosowanie naturalnej *vod , sp raw ach  »amej t> iko szkoły , zkiej nFranc.s/,<a ózefa ', usuwając
żeglarstw a pow ietrznego  proszę zw ra- zoytnie przekrwienie mózgu, w  oczach, w
ca się do Aeroklubu Akademickiego płucach, i sercu żądać w aptekach i droga
W ileńskiego, Wilno, Mickiewicza 4 lach.

W .S        — --------

n a b yc ia  * o U e k o a t. ar*ęer,Jad> ~

S Z K O L N A
— Dyrekcja Państw. Sznoły łechnk 

ncj ogłasza, że w  niedzielę dn. 15 h, tr.. o 
godz. 11 m. 30 ouoędzif się w gmachu Szko

r p-zy ul. Hoiendesnia 12, zebrank wywia- 
drwczc roaziców ; opiekunów uczniów Pań­
stwowej Szk- Techn w Witnic.

Przybycie wszv9tkich zainteresowanych 
jest konieczne.

BALE 1 ZABAWY
— Czarna Kawa „Les jonu Młodych"

A więc jutro w poniedziałek vt GarmiOno 
wim Kasynie Ofrerskiem spotka się cala t  
•ita wileńska na Ctame Kawie , urządzanej 
p*zez „Legjon Młodych" Akademicki Zwią­
zek Pracy dla Państwa. ,K>d łaskawym pro 
tfKtorater J. M. Rektora USB. prof. d-ra 
Aleksandra Januszkiewicza

W miie udekorowanych salonach przy 
donorowych orkiestrach można oędzie spę 
dzic wesoło osiatnią noc tego rocznej kar 
nawału.

Wstęp 3 zł., akad. 2 zł. Początek o godz 
21. 7apraszeina można otrzymać w dmu -16 
od goJz 10 — 12 w Sekretariacie „Lfcgjo- 
tiu Młodvcłi" (Gfic. Kasino Oamiz ) oraz 
przy wejściu.

— W dniu lb  b. ir.. o godz. 8. wieczo 
w lokalu Domu Rosyjskiego przy ul. Mick 
22 odbędzie się koncert i zabawie taneczna 
u-ządzone staraniem (Opieki Rodzicielskioi 
przy. Oi.rm Tow Ros. w Wilnie

W  bufecie tradycyjne „bliny".
Cały dochód orzeznaczony na reraamo/ 

nych uczni.
— Przedstawienie w Sott św. P. Kia 

wera. W niedzielę dnia 15 b. m o godz 7 
wiecz. odbędzit się w sali parafialnej §w

(dalszy Itroniki na str. 4-ej)

O B W I E S Z C Z E N I E
WszystKich byłych ohceróv, podoncc- 

iow i sze.egowych Leg, on u Puławskiego. 
Brygady i D.wizii Strzeicóv' Polskich w 
Ro ji a zamieszk ooecnie na terenie 
Wileńszcz/7nv, uprasza o naoes/anie swycłi 
adresów Zarzad Koła Wileńskiego Związku 
l.egjomsiów Puławskich

Adres:
Wilno, Żer/gowskiego 4. Federacja.
Dla Zarządu K. W Zwiaztut Leg mr n i 

Puławskich



ń?pat. na gd jtiw ey t)
Gujowy lasów państwowych Chowa Idu* Antoni, podczac obchodu «asa w gminie 

niedźwiedzluc,, natknął się na 4-ch osou.lików, lądujących drzewo na fnrmankL Gdy 
^ajawj chda. ich zatrzymać, wjmiuueni poczęli jtizeiać z broni palnej, oddając w stro- 
•>ę gajowego 3 U-zaly, na co gajowy zareagował również dwoma strzałem! z rewolweru.

Widząc to sprawcy porzucili drrewo. sanie i łańcuch i zb*egli. Jak dotychczar usta- 
-jio, pozostawione sanie i konk, należą do Adam- Kancelaizyka i Józefa Chodora, mie­

szkańców wsi Niedźwiedzice, W „prawie tej prowadź on jest energiczne dochodzenie.

F a b ry ka  I sa l ad  fYittoJi '

W. Wilenkin i Ska
Spółka z ągr. odp 

W ilno, (>! 1 du.rsk< 2P dom własny, 
Istnieje od 1843. 

jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, biuika, krzesła dębo­
we i t. p. Dogodne warunki i na raty.

!aaa „Wieczór śmiechr i humoru' Odegra­
na zostanie farsa v  1 akcie p. t. „Nie ,n w 
hop. aż przeskoczysz" i wygłoszone będą 
ironologi; dochód przeznaczony j est na Cv- 
,e misyjne.

RÓŻNE
— Konkurs chórów Ml. Związku To v. 

<*p»ew. i Muzycznych. W poniedziałek 16 
b. m. w sali teatralnej .Lutnia" odbędą uię 
sawooy śpiewacze chórów wileńskich.

1 ai zawodów staną chóry następujące: 
Drukarzy, tkademicki, „Echo"., „Ognisk* 
kolejowe Pocztowy i „Hasto"

Utworem konk irsowym dla chórów mk 
szanych oędzie „Zima" Moszyńskiego, a dla 
chórćw męskich „Orzeł Biały" Cilondow 
slńeaot

Na zakończeń-" wszystkie chóry należą 
cs do Związku Wileńskiego, wykonają pod 
łrrekcją prof. Kt. Kalinowskiego lwa utwo- 
;yry: „Sztandary polskie w Kremlu — Lach 
ir-aiw i „Rozmowa z piramidami' — 
Słoińalaego.

Z-\ najłepsz. wykonanie utworów iton- 
k n o w y ch  zostały wyznaczone 3 nagrody, 
z których pierwsza (puóa_- przeć looni) u- 
mndowana zosraia przez Polskie Rad jo w 
WŁ.ie.

Spodziewany jest przyjazd z Warszawy 
muzyków, którzy wezmą udział w sądzie 
konkursowym.

Ceny miejsc ou 50 gr.
Początek o g. 8 w.
— - Bazyliszek w Wilnie. W poniedziałek 

dmą ló b. m. o godz. Id w Mcału Kasyna 
Oficerskiego przy ul Mickiewicza 13 odbę 
dzie się zebrani' informacyjne literatów j 
dzknn karry w sprawie organizacji wic wi 
ska publicznego p. t. „Bazyliszek w Wd- 
nie". .

Komisja organizacyjna prosi osooy zain­
teresowane o przybycie na zebranie.

Referat w Kc le Misyjrem. Dnia 15 b. 
m. o godz. 12-ej (Wielka «4) odbędzie się 
- “branie ogólne Akademickiego Kola Misyj 
nego z referatem kol. Kuczyiiskiegn i t.: 
,.Zaivs h»storvczny norm prawnv-h, okr / -  
lają. ych stosunek" państwa chińskiego do 
.misyj katolickiego Kościoła" .

P« referacie dyskusja.
* LA ER I MUZYKA

— Teatr miejski na Pohuiance. Dziś te­
atr czynny dwukrotnie.

Pu otudniu o godz. 3 m. 30 ukaże się 
p© cenach zniżonych pełna wdzięku i hu­
moru bajka Benedykta Hertza „Czupure/ 
w “żysorji H Zelwerowiczćwny, poprzedza 
na 3łowem wstęj ner., dyr. Zeiwerow.cza, 
Oryginalne kostjumy i dekoracje projektu 
p, H Schra-imc.w:iv, ilustracja muzyczna 
ksmoozytji E Dziewulskiego, oraz tanc„ w 
yykonaniu zespołu p. Anety Rejz :r icap- 
tan. dodają wiele uioku temu barwnemu 
widowisku.

Wieczorem, o godz. 8ej ukaże się po raz 
ostatni u sezonie dowcipna komeaji Car- 
pertb a „Papa - kawaler" w reżyserji 
Wyrwicza - W.chrowskiegc, z udziałem czo 
Inwych sił .espołu, Komedja ta schodź z 
repertuaru w pełni powodzenia, ustępując 
miejsca komcJjom molnar;
Jutro w poniedziałek d.ua 16-go b. m. Te- 
rir na Pohulance będzie nieczynry z powo 
dn próby generalnej „Bankietu" i „Raz, dwa 
trzy '.

— Teatr miejski w „Lutni". Dzis teatr 
Lutma" czynny będzie również dwukrot­

nie.
Po poiłtdni:i o god; 3 m. 30 ukaże się 

po cenach zniżonych, nieodwołalni. po ^  . 
raz ostatni. „Szooka akademicka", kto*'* 
zdobyła v: Wilnie zasłużone powodzenie.

VI leczorem o gooz. 8-e, po raz ostatni 
-v sezonie „Interes z Ameryka" Franek,t i 
Hirszfelda, wytworna i dowcipna komedja 
współczesna, dająca świehie pole do t> pi­
sa występującym w niej artvsfom: Eichle- 
lówc ie, amińskiej, Severin ,wr e, C.ecier- 
skierriu, Jaśkiewiczowi, oraz Wasilewskiemu, 
który jei Inocześnie sztukę wyreżyserował 

W poniedziałek dnia i 6 jo b. m. i  god.
8 w. odbeczie się w sali teatru „Lutnia" 
konkurs śpiewaczy, na którym weźmie udział 
sześć cr.órów wileńskich.

Bilety na ter atrakcyjny konkurs można 
już naoywac codziennie v/ kasie zamawiań 
teatru „Lutnia".

— Wtorkowa prernjera na Pohulance. 
We wtorek dnia 17-go b, m. o godz. 8 w. 
•Ibedzie sie prernjera uwu jednoaktowycn 
kom-dyj Mołnara, oczekiwana z witlicą nie­
cierpliwością orzez publiczność wileńską. O- 
ba utwory reżyseiuie dyr, Zelwerowicz, kto 
ry jednocześnie odtwaiza w „Baz, dwa, 
trzy" Świetną rolę dyr. Norrisona. W sztu­
kach zajęty jest prawie cały zespół . Nowe 
. oryginalne dekoracje projektuje J. Haw- 
ry?k.“wicz.

— Jarosy w Wilnie. We wtorek dnia 17- 
go i we środę 18-go b. m. odbędą się w 
'*atrze „Lutnia" o godz S m. 30 dwa wystę 
gy zudkóinittgo konferansjera i artysty te­
rbu „Qui pro ąuc" w Warszawie — Fry­
deryka Jaros/'ego. Sw.etny irtystaj wy­
stąpi w otoczeniu trio Rapuclc.ch o -az czte 
rećh Watrą Sisters, fenomenalnych tancerek

-SDÓłczesnych.
W proCTarr ie: piose,.Ki w wykonaniu

Hahny Rapackiej, prodtikcje rewelersów na 
tortepianj w wykonaniu trio kapackich tań 
ce, monologi i L p.

Zainteresowanie tą arcyciekawą imprezą 
-grom ne.

co  GRAJĄ W KINACH?
hino Miejskie — Siódme przykazanie.
Pan — Po zachodzie slon 
Hollywood — Student ze Sztokholmu 
Heljcis — Wesoły tydzień wileński 
Cashin — Egzotyczna kobieta.
£w<: .owld — Pat 1 Patachon Jako to- 

taferowie.
Kwto Ognisko — Ostał u) romans.
Wanda — Tarzan władca Dżungli 
Stylów* — Tarzan władca Dżungli II ser. 
Lox — Łzy ukojenia.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Wypaciki w ciągu uoby. Od dnia 13 

M  14 bm. zanotowano w Y/ilme wypadków 
50, w tern kradziey 9, jpilstwa 2 przekro­
czeń administracyjnych 26.

— K o ń  p o n i ó s ł .  Na drodze z Hry 
b'szek do Wilna koń powożony przez Juljanu 
Mnrh.ewicza i  Hrybiszek wystraszył się trąb 
ki samochodowej 1 począł ponosić. Markie­
wicz wypadł z .antk 1 ioznal pofuczeti.

— Z a b ó j s t w o .  We wsi Rąbkowi* 
1’Zach. giu. Wołniansidej, mStdzy uczestn 
kami zabawy powstała kłótnia 1 bojka, pod­
czas której >osta* poraniony w głowę tę- 
jiem narz jdzlem K.iMckł Jan, m-c maj. Wol­
na, który w nocy z 9 na 10 bm. z otrzyma­
nych ranzmarł. Jak ustalono spraw^an i po 
bida są Hołówko Jan, Ciereszko lózef ł Woj- 
riechowicz ro.*dor .n-cv wsi Rabkowiczc, 
jtrzeciwko którym oolicie wszczęła docho­
dź aide.

- -  Kradzlez palt V. dniu i 3 om. Ohzne- 
rewi Szyn.onowi, W. Pohulanka nr. 12 skra- 
az/onc pabr. zimowe wartość* 300 zł.

Abłas lidja, Sadowa nr. 23 rameldowa-

Sukces ńdiji warszaw­
skiej — sensacją dnia

Niebywałe powodzet.ie, jakie sobie zdo­
była otwarta w ubiegłym tygoeinii v. War 
Sfeawie Kawiarnia - I )„ncing, Ogród Zimo­
wy tioctail - Ber „Adria" — stałe -się w 
obecn-j chwili sil.iej depresji gospodarczej 
prawdziwą sensacją dnia.

Sukcto to bowiem zupełnie zashirony. 
Jak już stwierdził w swem przemówieniu 
(KKlczas otwarcia „Adrii" p. yiceprezyde... 
miasta, prof. Ryszard ołęuowski sam fakt, 
iż w >kresie tak ciężkiej depresji po\, staje 
nowe. odpowiadające najuardziej wyrafm 
Aianym wymogom estetyki i wytwon.ości 
przedsięcior„tw:o kawiarniane - m.rywkcv e. 
dające tródło utrzymania dziesiątkom rodzin 
zasługuje na zupełne uznanie.

Jeśli teraz weżmienn pod uwagę poło­
żenie Taić -\rdia w najt ardziej centralnym 
punkcie Warszawy, z wyjątkową konsek­
wencją przemyślaną konstrukcję wnętrz K> 
cząwsz** ca elastycznej, ^urnowej podłogi, 
a skończywszy na racjonainem ukryciu wszy 

tlficn źródeł ’ światła,' stworzenie prz; «a 
•.viami dzitnne.j pierwszego w W ars '„wie 
. groau zimowego, pod oszklonym dachem, 
zapewnienie podziemnej, najw .ększzj w 
Yarszawie sali dancingowej, stałej, inten 

3ywnej przemiany powietrza, wprowadzenie 
najbcr-lmej nowoczesnych efektów świe - 
nyca, utri.vmr.nie od pierwszej chwili wy- 
sok ego poziomu at.akcyj artystycznych 
przy całej wytwor.ości rach -wanie ogólnie 
przyjętych, dostępnych cen, bez przymusu 
krn ,uncji w n a  w dancingu i.ocayn - 

■śli wszystkie te względy wt mierny pod 
uwagę, to niebywałe nowoozetiie Cafe Ad- 
ljj stoiiie się dla nas zupełme zrozumiałe. ^

Dzięki wymienionym zaletom „Adna t 
stała sie miejscem spotkań ełłtr towarzyij 
skie* stoliicy. Zac*Rzna uotvchczas ulica Mo 
muszki roi się caiemi dnianu od setek a jt  i 
poiazdów, a wszystkie sale „Adij. ‘ są Przez 
cala '"obę wypcłr.iune najbardziej doborowa 
nulilicznościa. Oceniając należycie walory r.o 
wi »o lokalu, postanowił Syndykat Uzien- 
n-karzy Warszawskich, świadom w.dkiej 
p . ‘aźni, aka żywi dla prasy w„półwła- 
scicie i dyrektor „Aurji", Frar.uszek Alosz 
kowicz, twórca pootilarnej . Bagateli bvow 
skiej co w serdecznych słowach podkreślił 
podczas otwarcia prezes Syndykatu Dzien­
nikarzy Warszawskich, p. Red. Wirold Ureł- 
żynsł i, święcić tu swoje karnawałowe „O- 
stćitki**

Już w najbliższych dniach „Adria' otwo­
rzy swój najfcardz:ej intymny kącik za­
ciszny, stylizowany, coctad - bar p. n. „Zło 
tv Bar".__________________________ _

hTo 'l^dzieży0^  palt letnich wartości 3tX)
złotych. , ,  ,

— Okradli ułana. Pieczun Józef, szereg<>- 
w:ec 4 L,p. -1. zameldował, że na rynku Drze 
wnyru skradziono mu z kieszeni j)łaązcza 9 
zf gotówka. Kradzieży tej dokonał Rymn- 
ski Z son, Raduńska nr. 4§, którego zatrzy­
mane.

— Kradzież obrączek. Lzyrr.dzlejowska 
Anna, Lidzka nr. 1‘ zameldowała „ ..ra- 
o .ie tj 2 obrączek. Krs dzieży tej dokonał 
Romanowski Michał, Betlejemska nr ‘*4.

T ylke z cryg lna lną  e tyk ie tą  I 
kork iem  Jest PR j WDZIWb
wsztc Ś w ia to w e j s ła w y

p i W D ż O T
ZDRÓJ 

ŹWtECKI
MARCCrt.

MORTEK
f „

„A L E

p° zoiżor.ych eenach
A i L E P S I Y

W Ę G I E L g ó .n e ilą tk i  
koncernu 

, „P(ł0łvf5F.SS“
oraz koks wagonowo i od jednej lonr.y 
w szczelnie zamkniętych i zaplombowa­

nych wozach d o s t a r c z a

po cenach zniżonych
P rzedsięb io rstw o  Hen& owo- 

P r ia m -zs ło w e

M . D E U L L i i
Biuro: Wnno. Jagiellońska 3 —C teł. 811. 

Składy weglowe Słowackiego Ź7,leł. 14-t6

Mamy do sjj.zedaoia więks/ą il^sc 
domów murów auych idrewn anycr. 

p » niskich cenach i na harćizo dogod­
nych wa unka' h.

Ajencja .POI KRFb“ 
Królewska 3, teł- 17 — ^0

Rm Oj O W t L E N S K i k
NIEDZIELA. DNIA 15 LITTEGO

10.15: Transm. nabożeństwa z Poznania 
11.50: Czas. .
12.15: Poranek z nlnam onji Warszaw­

skiej (muzyka francuska).
ją    14 20: „Uprawa lnu" — odczyt

wygłosi Alfons Josams. 3 ransm na całą Pol- 
gke.

11.20 — 15.30: Odczjdy rolnicze i mu­
zyka z W arszawj.

15.40 — 16 10: At. jycja di a dzieci z
Warszawy. . . . . . .

p ,.,0  — 16.55: „Madera, krą, i luJzic- 
— ouczyi z Krakowa wyg' S. Usz Tzycto.

1" _  tg: Podwieczorek dU dzieci orga­
nizowany przez Rozgłośnię Wileńską w lo­
kalu gimu. im. J. '. 'lewc-la. Reportaż pro­
wadzą Anton: Bohdziewicz i Ciocia Han 

18 — 19: Koncert popularny Warszawy 
19 5  — 19.25: „Kukułka Wileńska" - -  

mówiony dwutygod.n k humorystyczny.
l ‘j 25 — 19.40: ,Sen. życia" — felj. z 

Warszawy wygłosi Z. DęDicki
10.40 — 2Qi Program na poniedziałek i 

rcznmitcści.
2(. _  20.30- Słuchowisko kabaretowe /  

Warszawy.
2f.30 — 22.15: IV nieaziem Kameralna w 

wykonaniu zespoiu im. St. AJoniuszk . >Vy- 
konawcy: prof. M. Kimontt-Jaeynuwa (fo rt) 
prof F Soi omonov/ (1 skrz.). M. Szabsaj 
(II wtz.), M. Salnick. i alt.) i pro Fr. 
Tchórz (wiolonczela). Muzvka polska: 1) 
2“łenski jradvsław : kwartet smyczkowy
np 28. a) Allegro, b> Andante eon war.a- 
riom, c) Scherzo, d) Allegro motto eon brio 
2) I ! zeiowicz. A* Sonata na sprzypce i for­
tepian op. 12, a) Con rr.olto oassione. b> 
Andante muestoso e mołtc espressiv c) al­
legro. 3) Nosko weki Zygmunt — kwartet 
smyczkowy op, 9. a) Allegro con bri b) in­
termezzo. :) Adagio non troppo, d) Finale 
ąua; uberek.

22.15: Koncert z Warszawy (Utwory 
Szymanowskiego)

2z.50 — 23: Komunikat z Warszawy.
23 — 24: Muzyka taneczna z kawiarni 

Zielony Sztrall" w W,lnie.

PONIEDZIAŁEK, DMA 16 LUTEGO,
11,58: Czas.
12.05 — 12.50- Muzjka lekka (płyty) 

ł)  Offenbach — Wiązanka /  op-ki „Orfe­
usz w piekle" 2) Czajko ski — Taniec arab 
ski 3) Czajkowski — Taniec Chińczyków.
4) Strauss J. — „Poraz szybciej" — walc.
5) Turina — >”'rgja — tam ic famastyczny; 
i ) Drago — Fragment 7 baletu „Atlekin" 
/) Waldtc-ufel — Dzieci wiosny" — walc. 
8) Rudolfih — Całuje twe usta. 9) „Słońce 
i cienie" 10) A. -jola — Dziewuszka z bu- 
Zią jak jabłuszko" 11) Robrecht — Drugie 
potpourri walców

13,10: Kom. nieteor.
17.50 — 16 10: Lekcja francuskiego z 

W arsz.
jt-.JO— 16.15: Progr. dzienny 
16.15 — 16.45: Audycja dla dziec, z 

Warsz.
16.45 — 17.15: Koncert dla n lodzieży 

tplyty) 1) Genaro — L.dzia - Polka. .!} 
..KuiTa.wa'', — oberek 3) Raiczak — kra­
kowiak. Tir. 2. 4) Ęarl — „Uśmiech z Fa- 
wai" 5) Bo!lev — Słodki śpiew miłości. (A. 
Galii Curci) 6) Schidkret — janinkc ja 
marzę o czasie bzow 7) Osmański —  Biały 
mazur.

ł-,15 — 17,40: „Malarstwo polskie przed 
stu laty" — odczyt z Warsz. wygi. E.’Len­
ków a

1^,45 — 18,45: Koncert z Krakowa (mti

P R Z E T A R G
Sfiółdz-.elnin Mieszkaniowa Ucz, A’ R. 8  

ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy 
na wykończenie domów swojej kolonii na 
Antokolu.

informacje od godx 12-tej do godz. 
14-tej w DyreJccii Robói Publicznych, Po­
kój Nr. 81-

zyka popowstaniowar
18,45 — 19.00- Wileński Komunikat spor 

towy.
19IX) - -  19.10.- Program na wtorek i

lozm.
19,10 — 19.25- Komunikat rolniczy z

War.,z.
19.25 — 19,40: Rezerw*
1L 4p — 10.55: Pras. dziennik radj. z

Warsz.
2(i.00 — 20.30: „O Debussym" — poga 

danke ze Lwowa — wygi. Łohac,ewska.
20/10 - -  22,25- Opei„ ze studja z War­

szawy (Jaś i Małgosia — Humperdincka)
22.25 — 22,40: „Teatr w Finlaniji" — 

fdjeton z Warszawy — wygi Gerard Krau­
ze—.

22,oO — 24.00: Kom. i muzyka tan. z 
Wars...

"OPIERAJCIE L.0.P.P

K I N O
M I E i S » H £
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska S,

Ceny i  ilio ne: Parter od gr. Bamon 3w gr.
Od dnia 13 do dnia 16 lutego 1931 r. włącznie będzie wyświetlane arcydzieło sztuki filmowa}:

P U Z P K A Z A N IB ^
[Jrafiit w t2 aktKh. W toUch gtówn-ch: NiezapSmnfana para odtwórców ról głównych w „Sldómetw Mlebte ' 
J mnłT GAYN0R I CHARLES TAHREL. Wzruszająca hisiorja szłache-tuej miłości i b»z ranicaiego poswięcesiM 

Kasa czynna o g. 3 30. Foczątek seinsó od g 4-ej. Następ .**; program: .Kkzyszt&f KoiiimU*.

DźwięLO“ ) 
K l k O T E f c T R
„H E L 5 H SIł
ul. Wileńska 38. 

teł. 9-26

!)zif osiatn dzień! Po raz pierwszy w Wilnie! Na wzór wiei mh stolic! D "ie godzmy humoru i śmiechu!

w m -z w M  m iM fo tm Przebój dźwiękowy. Pefei 
humoru komeaje, akisa.-

noś i, groteski. Rewel, film w wykonaniu czw oronożnych ^ a ja td  p. t. „P*i tró jk ą t” , rewja „P1R\GI°, tańce 
akrobatyczne i t. d W esoły tydzeefa o tyrn samym arog <m;e miał niezwykłe powodzenie na wszysfki h ekrwiach 

światowych H szyscy śpies cie tiirzeći Początek seansów o gnóz, 4. 6, *ł i  .

K1NO-TEATE
„ił E L "i 5 Ś *

e l  ÓTLEŃ^KA 38.

Ju tro  prernjera!
Przebój dźwieko:vy! j p  sisą w  m m  W W W  - białej i ółl.ej

w roi. gł. R y s ż s rd  B e r t t i s l e m a s s  i urocza C O -łS tante  B u n n e n .
Wobec wysokiej wartości art\ stycznej iii nu d la  nnłodsleźy dozw olono. Nad program: A trakcy jne  iJedatkl

' ' “a sy o god*. :, n, 8 i I1'.! '.  Ma 1 -s ry  «p?ns cen y  znł*or>e.

f» RRCVKSłA2CCi6Q~Bt<uwŵ ul
w ż v w c u  

OoKAByClA w s z i ;d j . i c  |tomimiu*; wun« zameczka Ifl. mJjfi j

Dźwiękowe Ki*vo
HOLLYlSIfOOO

Mickiewicz* J i.

D iś! Wspaniała muzvk-i i ś ie*! Pierwszy wspanioły piz p tlu  v fi m dż-AteU- wo - muzyczno - śpiewny j». t.

STU D 8 ŃT tZ T O liH O li  & U  dzieńczej Główne role odtwa­
rzają najwybitniejsi artyści teatrów szwedzkich. Nad program: Poraź pierwszy w Wilnie polski dodatek dźwiękowe

śpiewny. Początek seansów o godz. 4. 6, 8 i 10.15.

CL

DŹWIĘKOWI KINO

c s / n
w iF jic a  *7

Dziś osta'ni dzień! Przebój dźwiękowy! Ogień i żrr m iłości! Szalony roman-! Śpiew I Usatt

w roi. gr. pe'na temperamentu Leonora IFrtfrh, Nad program: A trakcje O w  4 Tyg**
dn«k dsw l^kow y. Na 1-szy seans ceny zniżone. Seansy o godz. 4, 6, 8 i J0.15.

Dźwiękowe 
kino

ul. Wielka 47
„CASIMCT

Ju tro  p rem jeral Przebój dźwiękowy! Miłość przystojnego porucznika do czarnookiej nlszpank
W roi. gł. n>eustraszony łbez- 
konkurencyiny mistrz seasacu

tkKł N MAYNARD i płom;enna, czarująca KhT i n Yk 6RAWF0RD. Akcja odbywa się na 
_______ uięknvch plenerów hiszpańskich. Nad nagram PewNan jne atras *-* dź więk >we.

KINO

„ P  A M*4
Wieka 42.

Dziś! Poraź pierwszy w Wilnie 
reżyserji F. W. M urnau‘a p L
Nictylko największe arcydzieło sezonu, ale najwirkszy cud techniki filmowej Na puięźnem i wspaniałem tk  roz­
wija się niezwykle subtelna akcja, które) treścią są losy dwojga kocbaja>ych się serc. W roi. gł. fascynuj es ale- 

zwvkłą urodą h.tf KY DtlWYON maz męski a tiaiwiy Charł ł i Parcel, Ceny od 40 gr.

KINO « P A W tych Oniacii 
na naszym * kranie 

W  U
„Słodycz jwyciąstwa'* poiitug gtośnei powieści 

„Studentka Chet̂ jl'"' Meliny 
W i 0. gł. Olg^ Czatm*v... fqq Sym i ErWłj W atłibzm .

W celu udogodnienia 8z. Publiczności możności oglądania y jjjr  ,*"m dniu całości film u p. t.

Komunikat! f a U K - U J i  U I Ę O C A  *

ZARZAD KASY POŻYCZKOWO-OSZCZ£l» 
NOŚClOVV Ej PRACOWNIKÓW SADO­

WYCH W WILNiE
n;ni“iszem pc-da-,“ tło wiadomości, p. R. 
członków Spółdzielni, że zwjczajnt dorocz­
ne posiedzenie W idnego Zgromadzenia He­
bd z ie  się w dniu i marca r. b. o godzinie 
12 m 30 w południe w gmachu sąaow , po­
kój N/j 201. , . . ^ %

C.dyby Walne zgromadzenie nie doszło 
do S T .u tk u  z braku doataieczr ej ilości człon­
ków, następne zebranie odbędzie się tegoż 
d-ua o godzinie H  bez względu na ilość c-
bccnycłi . ,

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
15 Zagajenie zebrania i wybory Przewód

niczacego. , .
2 ) Odcz. tanie protokutu popizeam egn  

Vvałnego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Zarządu 
41 Zaiwierdzetiie bilansu,
5) Poaział zysku,
6) Uzupełniające wybory Rady Naazor- 

czei Zarzadu,

bc-Niiic- Kiao 
.W  A H h  

W -h i  3X Tel. t-f-KS

wyświetla
się serja

Edgara Rice Surroctyisaz

tstrL0ŵ “
tTO.rfA

wyświetla sie 1 ostatnia serja p„ t

Klajnotw świątyni 0pap
r. -c** jnewty zv»r«jrwc«

m m  ws i
Trójka z whi 4 te. głośnikiem

1 5  d n i e  t e  mlmy h i

2) włąm m m  Kalita
3) czysty, wierni odiriórl

ŻĄDAJCIE DLMOMSTRANCJl—  
PRZEKONAJCIE SIĘI

w dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania 
ni. Jagle leńska 3, m. 
27, (w podwórku)

Fortepian
gab. zagr. fl.ury 
dobrym s aiie  okazjm- 
nie do sprzedania, nl 
Nowogrodzka /. m. 3. 
fweiście

;a 7. m. 3. 
pon*»ós1ią.

czei i Zarzadu,
’ !  Woln'  WniCSkl- ZARZĄD.

mmmmmmmmmmiĘi 
Kto chce kupić

solidny towar po najniższej cenie, nucb 
zobaczy u 6łow lńsK tego. Polecamy 
wełny, jedwabie, popeliny, flanele (ni- 
pony', towary b eliźniane 

| W I L E Ń S K A  27. I

KIEROWNICTWO BIBLJO.TĘKI IM. ŚW. 
TERESY W ŚWlĘC.Ai AC.l

ze wzglęau mi nieotrzymanie pjzwoier.ia 
woiev ódzkiego na kino wędi^wne ^muszo- 
ne jest SPRZEDh C lFDNO KINO (Sfiper - 
B aby dynamo 4 filmy, lOO-metrowe, o- 
pornicę, aniplifikator, i inne dodatki ngoi- 
nei v/artości 1050 zł. tylko za 550 z.i.

Adres: Uibljoteka im. św. Teresy w
święcianach Wił.

• r-,:v m, BM>Ck»*kaJ;'UiSsił.*'
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sadu Grodzkiego w Wiifme 
3-gu rew.ru Wacław Lcśniewiski, zan’. w 
Wilnie przy ul* 3-go Maja 13, na zasadzce 
art 1030 U. F. C. obwieszcza, iż w dniu 
13-go lutego 1931 roku o godzinie 10-ej 
ra;>o w Wilnie prz/ ul. Wiwułskiego Nr. 1U 
odbędzn się sprzedaż z licytacji publicznej 
majątki ru. noniego, iai_żącego k Mojże­
sza tlrozowicza, sk.adającego sie z samo­
chodu firmy Clievrołet, oszacowa..egc na 
300' zł. na zaspokojenie pretensji Elji Han- 
delsmana w sumie 15 000 zł. z pioceittarr i
kosztam’ - -W. Leśniewski 

Kuirtomik Sądów j>:

U W A G A
1 3  z Ł  1  c n .  p .

od dziś 15 lutego

b r z o z a ,  s c i s n s ,
Składnica Państw ow a H aterjal6w  Dkzswpyrn 

0 .  L P . W !tn o t WSetKa 66, te L  14*49
C ć r ł a r f k f *  Po g',rna Nr. •/, teł. 18-37 

Piłsudskiego Nr. 67
S t a l e  5 u  t  ^  6  r e s d i

PiUiiina i Forlapi^r^
o światowej iiiwie PkyeL Bechsiein etc., 
t*KOż Artoia Piblgisr, KŚniopl i Syn, 
uznane s-zscsywlucle za r« |l tp sz «  
W kraju  przez nejwybitnieiszych ia*how» 
ców cj Fow. Wystawie Kraj. w Pozna­
niu w 1929 i. iw  Wilnie w r. 1930 
(Grand Prit i Wielkie Medale Złote).

ftABROWSHA a f f l L  .
CFN7 FABRYCZNE

m d o k to r

LEKARZE] siumttwia
DOt.TOR

Z&JaŁWlCZ
chor. skórne, wene­
ryczne, narządów tro 
czowych. od 9—do I,

5 —8 wiccz.

choroby weneryczne, 
skórce i mocropkiowr 

YalELKA 21 
t tu  921, ud S—1 1 3- 4  

W Z. f .  S i

(Alcuszerkli

‘B rw iL^L
m przyciemnia A t  * « 4 
t  reguluje. I&aquiMMge 
Gabirut ffjjk 

Kosmetyki ^
Latsnióaj
J, tirymismrleMoweJ.
uL WIELKA M  19 mS. 
Erwy) w g . i 4 -7  

W  i .  P. M *r

DOKTÓR
Z E L 0 0 W 5 C Z 0 « /«
KOBIECE, WENE­
RYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 12- -2 i od 4—6 

uL Wb klwwlóza 34, 
tel. 277.

JJf. rsiidycy^yA, Cym̂ ler
Ch-roby weneryczne, 
ikóitie i :iar;ądn mc- 
ciswego. Mlckie wicza 
12, róg Taiaiskiej pizy]- 

ŁUjr. 9—? i Ś—- 8. 
•frt. 15-A4.
LOKTOKSiyfwłntff

choroby weneryczne, 
skórne i moczcplclowr* 
Wielka 19, ad 9 dc 1 
3 - 7 ________________

brSins&erg
CnoroDy skórne, we­
neryczne ł tnoczopłcio- 

W.1 iń ka S od 
8 — I 1 4 — 8. Tel,
667.

AKUSSERKA
IM IA Ł O W S K A .

aras Ocbinet Koass- 
iyw nf, r .» w . tmars.ci 
ki, j#le£łf wągry, ispleź 
brodawki, ksrzeiki. wy­
padacie wlusów. M.<- 
klewlcra 46.

iSA3M£T
ff®C cne'ne} t̂ Pitne- 

tytti Leczniczej.
Wilno, MlcfcjtefcęzS 3i

Urodą.rŚf
e, d“łkoij.*H, edżwle 

i i s T i  jej 
ł braki. Ma s a ż  
Stęsrzy i eic.u 
Si a n n e  ezatenle c» 
v. Wypadatrl* włoaó® 

I; łupież. Najnowst. 
sdebycce Sesmetyki ra 

cjcneiae) 
Cedziecale od g. t£ —8.

W. Z. P. 4?

LOKALE
mi — wasMri-

L O K A L
z 20 pokoi jasnych, od 
frontu, 2 piętro, ska­
nalizowany, ze wszy- 
sikieml wygodamy w 
śród nieiciu do wyna­
jęcia. Dowiedz, Taiar- 
*ka 20 m. 26.

Pokoi
ładny do wynajęcia. 
Róg Mickiewicza, Cia­
sna 3 —10.

Niłosi& aziu
naszych Sz. Sz. Czy­
telników polecamy b. j 
nauczycielkę, pozosta­
ją, ą w nędzy, choia., i 
pozbawioną możności1 
rarobkowania. Ofiary 
przyjmuje Administra­
cja .Słowa' dla ,b. 
nauczycie ki.S

Rasowi
koguty i kury n.igr-o- 
d/.one na II Taigacil 
Póm. Sprzedaje Za- 
kiadi Hodowli D.obiu 
U. S. B. zaułek Żakie­
towy 1. Informacje na 
m ejscu.

Sprzedam  
rasow ą sukę

Ceterlawerak. Dom 
Kol. Radunska 44—20

Najłatwiejsza
i najp rędsza  m etoda

riauczanla Mą języ­
ków  o b cy t6! .Lmnua 
phone*. Wilno, ul.Nic- 
miecka 3, m. 6.

Sprzedaje się
kamienica w śródmie­
ściu o 29 mieszka­
niach, dochód roczny 
31.000 zł. Inloruiacje: 
Gimnazjalna € — 16, 
godz. 4 -6 pop.

Oszczędności
swoje złote 1 do'ary 
ulokuj na wysokie 
oprocentowanie. Go- 
tówKa twoja jest zabe­
zpieczona zroiem, sre­
brem i drogieini kamie­
niami. LOMBARD FL* 
i\aledrahiy, Biskupia 12 
W y d aje  pożyczki pod 
zastać., złota, srebia, 
brylantów, futer, me­
bli, pianm, samocho­
dów i wszelkich towa­
rów- —4

FOLWARK
w pobliżu miasta 
i stacji kolejowej 
obsza u 15 ha z 

zabudowaniem 
sprzedamy za 1.200 

dolarów 
Dum H.-k. „Za­
chęta”  kliefeSew.8- 

t z s  1, tej. !ł-CS

P.anhc u
koucert. zagr. (inny Z 
w na lepszym siaaF 
ozazyjMe do sprzeda 
nia nedrogo, uL M. 
Stefańska 2 m. 244

Sprzedaje się
olazc nie

F0RT £PIAN
w dobryin stanie. , .

Ofiarna 3 ,'ni. 8, oglą- mendację Zauijt Ber 
dać od 3 - - 6.

|F£S7 urJ
Stużąca

młoda poszukam pracy. 
Uc/ciwa, skromna pra- 
co»i!a, posiada rcko-

nardyński 10 —2.

u w a c z s  m s m \
PRZEMYSŁOACOWi KONSUMENTÓW "  

N ajtańsze źród ło  zakupu
pierwszorzędnego górnośląsziego

WĘGLA
k“ nG'ESCHEłe

„ K r e s a w e T - w o  W ę g l o w e 8*
(Wyłączna sprzedaż węgla 

konc. „Cl sche” )
WILNO, ul NIEMIECKA 22. teL 293

skład. ul. Ponarska 77, tei. 594,
Dostawa od 1 tonny w zaplombo - anyt h 

wozach

P i a u m a

(na

najsłynniejszej 
wszcchświa'owej lir 
my „ćRhRO " oraz 
„B E  T l  N 6 ”  1 
„K, * A, FlL.bER*

uznaut za uajlepsze w kraju 
Targach północnych nagrodzone 
WlcikSm Z łotym  K cJalom ) 

aprzedaje na dogodnych warunkads 
Kijowska 4 At» Iow.

OBIADY K u r y
Wiwulskiego 6-c, m. 14 P lym ou th—Rock
.......................................spi zedaje się, ul. Ko

n ■■ lejowa Nr. 57—23

Z g ji!3ioną
legitymację wydana 
przer U. 3. B. Nr. 6088 
na im ę Ksawerego 
S‘emokowsk!ego, unie 
ważnia się.

książkę wojskowąj wyd 
przez P v. U. Kra .ów 
rocz. 1900 na im ę 
Marjana Karwowskie 
go unieważnia się.

NIEBYWAŁA
GKa ZJ/

Wielką dochodową 
kamienicę w War­
szawie o wartości , 
200.000 dolaiów za­
mienimy na adpo-1 
wiedni majątek na 

Kresach.
Dom K. k . „Z a­
chęta”  Mlckrewl- 

e^a i ,  te l. 9

wc Wszystkich aptekach t p g  
skirdach spiecznych znanego 

środka od odcisków

§  prom. A. PAKA I-

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 

3-go rewiru Waciaw ^eśnicwlski, zam. u 
V ilnie przy ul. 3-go Maja 13, nz „asaeto* 
art 1030 U. P C. obwieszcza iż w dnia 
18-go lutego ltGl roku o godzinie 10-e 
rano w Wilnie prze ttl. Niemieckiej Nr. 12 
odbędzie się sprzedaż z licytacji puolicznej 
majątku ruchomego należącego do Leon? 
Dik?, składającego się z urządzenia domowe 
go, oszacowarego na uume )02( złotych 
a zaspokojenie pretensji M rzęsa Snarskie- 

go w sumie 200 dolarów U.S.A. z procenta 
mi i kosztam"

nomomrk Sądów 
W. Leśniews*

■a yJsei-ca MaiHstert* Maekk.,vic2 R^dekto'- *sdp®w?iżdzia!ny wnuM Woydyilo D nikarnir wfyaa.ęuh-hi-a 7 * r
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